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Nie posiadała żadjj 
wstępnych wiad 
za to miała wolę 
trwałość i ochvagę.|j 
roku 1906. W dzi 
niej przedsiębiors 
kierownictwa ni 
wypuszczała, ur 
zmicrnej potęgi, 
nie zna w Amefy 
klame? 

Dla miss Hattle 
[wystarczały uro<ł* 
i kwit jej farm rozl 
Inienie czynu skłon 
łożenia domu 9 

5300.000 dolarów 
jfem zakładowym.; 

Bank ten pro: 
nie zarówno teraj£ 
laty. 

Kiedy umarł r n j | 

? ry S. Halliday. w w 
kierownictwo jego 
Kobieta ta była tak 
bez namysłu miaffl 
prezydentem kolein 
pierwsza kobieta n i 
wiedzialnem standl 
St. Louis kierowal| 
i warsztatami koh 
przeciągu kilku lat 
odziedziczony maja* 
szyć dziesięciokroć 
nie majątek ten W! 
szło 
piętnaście miljonófl 

Pierwszą pionek 
ności kobiecej W 
przemysłu była 
bieta z Trenton" 
pod którym znana C 
łej Ameryce, zdog 
mrs. Hanriet Wllltej 
drew, która w roku 
jęła odlewnię żelazjL 
ża i rozwinęła tę mai! 
na olbrzymie przedsł 

Stary majster zflf 
uczycielem I wkról 
więcej od niego, 
czenia „żelaznej 
umiał tak dobrze p 
kiego pieca jak ona. 

Nikt nie umiał tal 
posługiwać się dltf 
tern i gwintownicą, 
z pośród setek pra 
jej fabryce robotni 
miał tak się obchód 
dżiaml Jak ona. 

Zdolności kupleck 
drews przewyższa 

k zręczność jej rąlj 
j m wzrok pozwolił jej 
I znać braki, jakie is' 

tm czas w amerykaii.sk! 
W śle żelaznym. Urz; 

fabrykę dla wyrobuj 
wadeł. W ciągu xĄ 
była sobie rynki 
w najodleglejszych 
Ameryki. Najmniejl 
wiejski w zapadłynf 
nady uderzał teraz-
kowadło firmy Andf 

Zrzeszenie kupcój 
kańskich zamianował 
ną niewiastę z TreriWj 
członkiem honorowa 

Napisali wtedy vii 
ganię: 

.Kobieta ta jest t j 

cja: Zawadzka 1. — Admini
stracja: Piotrkowska U. — Telelo-

ny: 38-28, 228 I 229. 
lub lejo zastępca oraz 

ektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po potudaiu, 

p r e n u m e r a t y : 
• w Łodzi 3 zŁ 20 Kr 

prowincji 4.50, za zranień 9.50 
Odnoszenie do domu 40 zr. 
"y nadesłane bez oznaczenia 

*rtom trwa tanę są za bezpłatne 
opisów zarówno użytych Jak i 

ych redakcja nie 

Cena 
zwraca. 

20 gr. Ł ó d ź , c z w a r t e k 31 s tyczn ia 1 9 2 9 r. 

Ceny ó g i o s z e A 
La, wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: • drobne 15 groszy; po
hukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 el„ dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-koIorowe I na umówlo-
aein miejscu 50 proc 3 kolorowe 
100 proc droższe. Za term la druki' 

administracja nie odpowiada. 

ŁÓDZKA STRAŻ OGNIOWA OCHOTNICZA. 
WIELKA M A S K A R A D A t r z e c h 

Ns 5 4 , 
P i ą t e k , d n i a 1 l u t e g o r. b. o d b ę d z i e s i ę w 
w s p a n i a ł y c h s a l a c h p r z y ul icy S i e n k i e w i c z a 

= p . n . . . N O C N A R I V I E R Z E " 
Wejście 10.— złotych. Przygrywać będą 3 orkiestry. Mnóstwo niespodzianek. Wspaniała dekoracja sa 

Obfity bufet i ciepła kuchnia na miejscu 
Parkiet . Szklany dancing. 

miamj i przeniesienia w armji. 
jera byłego szefa oddziału II-go 
sztabu generalnego, pułkowni
ka Bobickiego byłego attache 
w Konstatynopolu, pułkownika 

Wyspiańskiego dowódcę 30 
pułku strzelców Kaniowskich, 
pułkownika Wszebora z cen
tralnych zakładów łączności. 

52-cft of.cerów przeniesiono w stan spoczynku. 
"fswwa, 31. 1. (Od wł. k.) 

I l v nastąpiło szereg no-
7rnian i przeniesień 

' . n i s z e stanowiska, 
p a s o w y dowódca 1-go 

żandarmerii pul-
riątkowski został prze 

ny do wojskowego insty-
geograficznego na miej-

d S^Pcy szefa podpulkow-
ourmeckiego. Dywizjon JĴenl warszawskiej o 

Powstanie Gruzinów miało zachwiać walutę sowiecką. 
Niebywały skandal w Niemczech. 

Berlin. 31. 1. (Teł. wł.) — 
Wykrycie udziału nacjonali

stów niemieckich w aferze 
fałszerzy czerwońców 

horaw 

kich 

f Kuclel z Torunia. 
e m Przybocznym mini 

wojskowych zamia 
ny został major Kazi-

Busler z i _ K 0 pułku 
e r «w. Ponadto prze-

0 w stan -
pleż 

iwie .spoczynku 
n i e«lolnośc iSyrnîw 

na 
do 

Szajka wydalonego ze służby fornala 

z a m o r d o w a ł a c z t e r y o s o b y . 
Bestjalska zbrodnia pod Łomżą. 

R ó w n i k a Ba 

Łomża. 31. 1. (Od wł. kor.). 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem 
do mieszkania rzadcv majątku 
Poryce należącego do hrabie
go Dzieduszyckiego wtargnęło 
kilku 

uzbrojonych w rewolwery 

mężczyzn. Bandvci bez słowa 
rozpoczęli strzelaninę. Od kul 
napastników 

zginęły czterv osoby: 
33-letnia Zofia Snieżyńska żo
na rządcy. 5-letnia córeczka 
Krystyna, 19-letnia Władysła

w a mieszkaniowa w nowoczesne! szacie. 

nałym kupcem, żes 
płci zapomnieli 1 wy' 

śni 

wa Zienkiewiczówna. służąca 
i 32-letni Paweł Małvsz miej
scowy maszynista. Ponadto po 
raniono jeszcze 

jedna córeczkę 
państwa $wieżvńskich. Docho 
dzenie policyjne ustaliło, że na 
padu dokonał miejscowy 

Józef Nowicki wydalony przed 
niedawnym czasem ze służby 
za kradzież zboża. Nowicki do 
brawszy sobie kilku z' pod 

ciemnej gwiazdy kompanów w 
ten sposób 

zemścił sic 
na swym bvłvm chlebodawcy. 
Napastnicy wkroczyli do miesz 
kania znienacka i pozamykali 
drzwi i okna. tak że o ucieczce 

nie było mowv. 
Cztery trupy ofiar zabezpie
czyła policją., Władzę iuź; są 
na tronie krwawych oprysz-
ków. którzy bez litości wymor 
dowali cała rodzinę. 

urasta do rozmiarów wielkie-' 
go skandalu. Główny fałszerz, 
Gruzin Karudnis miał zamiar 
przy pomocy masowego,fałsze [ 
wania czerwońców • finanso-' 
wać 

powstanie gruzińskie 
i zachwiać walutą sowiecką 1 

Zamiary te aprobowały mona
chijskie koła prawicowe z ge
nerałem Ludendorfem i gene
rałem Hofmanem na czele. • 

Generał Hofman jeździł kil« 
kakrotnie z Karudmisem 

do Londynu 
celem wyjednania poparcia dte 
tych planów. Akcją militarną 
w Gruzji miał kierować kapi
tan Rrhardt z Monacfijum, zna- j 
ny ze swoich ultrafaszystow-
skich wystaoień w Niemczech. 

80 kim. na ŁYŻWACH W GO
DZINIE. 

Marszałek Piłsudski odmówił udziału 
w uroczystościach 10-lećia parlamen

taryzmu polskiego. 

s tarego samolotu umiesiczone na starem podwoziu samochodowem 
mieszkanie bezdomnemu małżeństwu berlińskiemu 

służy 

Warszawa. 31. 1. (Od wł. k.) 
W wyniku konferencłi między 
marszałkiem Seimu Ignacym 
Daszyńskim a 

marszałkiem Piłsudskim 

wyjaśnia sie iż marszałek Pił
sudski odmówił udziału w uro 
czystościach 10-lecia Darlamen 
taryzmu polskiego. 

Krwawa tragedja rodzinna 
w Poznaniu. 

Szofer ciężko zranił żoną, teściową 
i siebie. 

Poznań, 31 stycznia. (Od wł. 
kor.). Nasz korespondent dono
si o krwawej 

osztują te trzy apetyczne 
zem pan poznaje, że są ape* 
a mego psa. Przed chwil* 
k zerkał na nie i oblizywał * 

O B R A D Y I Z B Y G M I N 

i redakt ie ' » w i n , 
Władysław Ulatows" 

"dv,, 

sprawa budowy tunelu podmorskiego 
#. •.- _ C : _ 

1. *' ^ T e l - własny 
^"a c V 2 ? a l I z ba Gmin 

bitfrm S w v c h o b r a d 

tunelu pod 

A n g l j a — F r a n c j a . 
kanałem La Manche, który ma 
połączyć Anglie z Francją, 
"chwalono wniosek. żad?;°<"" 
utworzenia kilku oodkomisYj 

które zajmia sie dokładnem 
zbadanier^ wróblemu -od wzdę 

dem wojskowym, technicznym 
i finansowym. 

NOWY PRETENDENT DO 
TRONU AFGANSKIEGO. 

tragedji rodzinnej 
w domu przy ulicy Górna Wilda 
nr. 3. Zamieszkały tam wraz z 
żoną i teściową szofer 27-lctni 
Stanisław Brambor strzelił 

dwukrotnie do żony, 
dwukrotnie do teściowej, nastę
pnie skierował broń ku sobie i 
zranił się w okolicę serca. — 
Wszystkich odwieziono w agon--
ji do szpitala. 

Powodem tragedji były nie 
snaski rodzinne.* 

Inż. Paul skonstruował motor 
ze śmigłem, ważący 30 kg. 
przytwierdzony na plecach ł y t 
wiarza, który pozwala osiąg
nąć szybkość 80 km. na go- '• 

dzinę. 

Dla uczczenia roku jubileuszowego 
Komis/i Kodyfikacyjne!'. 

W Paryżu studjuje książę He-
dayato Ullah, kuzyn Amanul-
Iaha, którego pewne koła af-
gańskle wysuwają jako kandy

data na króla. 

Prezydent spółki, która ma 
orzeorowadzić budowę tunelu 
oświadczył, że koszta budo
w y wyniosą 

około 1200 milionów zł. 
Projekt przewid)-' a budow° 3 
tunelów: jednego dla odwod
nienia i d. óch dla komunika
cji w obu kierunkach. Kolej 
otrzyma dwa torv. Przewiduje 
sie orreiazd 400 milionów pa
sażerów rocznie, co da rocznie 
u o milionów złotych dochodu. 

Profesor E Stan. Rappaport sędzia Sądu Najwyższego 
i sekretarz generalny Komisji Kodyfikacyjnej wygłosił 
z inicjatywy prezesa Sądu Okręgowego p. Stefana Beł-
żyóskiego odczyt w sali tegoż sądu prxy ulicy Żerom-

_ . ikiego 115* ^ "toU A. Ma^er*. 

http://amerykaii.sk
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Oficjalne pertraktacje Kasy Chorych 
z właścicielami aptek prywatnych. 

w sprawie honorowania recept lekarskich rozpocznie sią jutro 
Łódź, 31 stycznia. Jak wiado-

tnp Kasa Chorych w Łodzi po
stanowiła całkowicie zreorgani
zować system 

wydawania lekarstw. 
Według .nowych projektów 

wszystkie apteki Kasy Chorych 
maią ulec likwidacji, a na ich 
miejsce powstać mają magazy
ny lub składy apteczne, w któ
rych.w«'dpwać się będzie goto
we specyjfiki i wyroby, które do 
tąd wyrabiano w wytwórniach 
farmaceutycznych Kasy Cho
rych. Recepty wydawane przez 
lekarzy kierowane będą 

do aptek prywatnych, 
t któremi Kasa Chorych nawią
zała kontakt, a które w przysz
łości wvdawać będą ubezpieczo 
nym lekar .twa. 
I projektora tym należy przy-
klasnąć bowiem dotąd sprawa 
odbierania 'lekarstw pozostawia 
ła wiele Ho życzenia i była po-

-wodem częstych nieporozumień 
między Kasą Chorych a 

jej członkami. 
Z InowacjI tej szczególniej cie 

szą się członkowie Kasy Cho
rych, zamieszkali na odległych 
krańcach miasta, którym z wiel
ką trudnością przychodziło rea
lizowanie recept lekarskich. 

Zainterpelowany przez nas 
toacjetrty lekarz;.'Kasy Chorych 
'doktór' Torriaszewicz oświad--
czył, iż realizacja systemu wy
dawania lekarstw postępować 
będzie ze względów zrozumia-

Giełda. 
PłerwsM or7Pfi«. warszawska 
' 'Londyn 43.24. 

.'' Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.86. 
Szwajcarja 171.51. / 

Druga przed- warszawska. 
Dolar w obrotach prywat 

nych 8.89. 

Pierwsza pr7*»ri>. gdańska. 
Warstawa 57,91. 
Zloty 57.94.. 
Dolar 5.14.7. 

-Pwekae na1 Warszawę 8^9.5 

Banki dewizowe w dniu dzi
siejszym kupowały około «jd.» 
'dtiny 12-ej efekty po kursie 
8.85. i 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
[Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

łych 
powoli acz skutecznie. 

Już na jutro udało się zarzą
dowi Kasy Chorych zwołać po
siedzenie z przedstawicielami 
Polskiego Powszechnego Towa

rzystwa Farmaceutycznego w 
Lodzi, na którem zostaną nawią 
zane oficjalne pertraktacje z 
właścicielami prywatnych ap
tek. Posiedzenie to zostało wy
znaczone na godzinę 9 wieczór. 

Litwa na wulkanie. 

Sprzeczne wiadomości z K o w i e ń s z c z y z n y . 
Z Kowna telegrafują: 
Zatarg korpusu oficerskiego 

armji litewskiej z Waldeniara-
sem zaognił się dziś jeszcze bar
dziej. 

Dymisjonowany szef sztabu 
generalnego pułk. Plechawicius 
został dziś na polecenie Walde-
marasa 

aresztowany. 

CZARY 
Dziś w t e l k a sz lag ierowa p r e m j e r u ! 

p. t. 
Drugi przebój sezonu 1929 r 

W SIDŁACH SZANTAŻYSTY 
Potężny dramat cowboyski z królem cowboyów JAC K D A C J G K E R T Y w rol i głównej 

NIEBYWAŁA EMOCJA! 11 W A L K A O ZŁOTO I ! ! 

.Początek teamów codzien. 6 J. 4'*\ pp. w toboły i nledutU o g. 1 N » pltrwszy i.ans wuyitlcie miejiea po 50 Jr 

Z Warszawy donoszą; 
Rozprawa wczorajś«a fozT& 

cżęła. ,się z parogodzińńetn o-
póznleniehi. ' Wywołane' orref 
było okolicznością niezbyt 
częstą w praktyce- sądowej. 

Było nią... nieprzybycie na 
salę rozpraw dwóch oskarżo
nych. A zatem na rozprawę 
przybyć nie moKlI ani p. Bud
ny, ani p. Dąbrowski, z któ
rych pierwszy pojechał do Al
eksandrowa, . a drujri — do 
Skierniewic. Sad zarządził 
aresztowanie obu. ewentualnie 
zaś postanowił sprawę Budne
go wyłączyć, a od Dąbrow
skiego zażądać złożenia 

pięciuset złotych kaucji. 
Wreszcie przystąpiono do 

badania świadków. Zeznawali 
wczoraj zarówno przedstawi
ciele strony poszkodowanej, 
jak i osoby neutralne. 

Do takich właśnie należał 
pierwszy ze świadków, sędzia 
sądu najwyższego, członek za
rządu zakładu studzienieckle* 
go, Falkiewicz. Okazało się. że 
już w r. 1892 miała być doko
nana - : : t^ t , . : i itiĄiU . 

selelrcja., wychowanko w, . 
z / k t d r j ^ i n ł o d s L w M a t dz'rc> 
stęciu do czternastu mieli być 
umieszczeni w sąsiadującej ze 
Studzleńcem „Puszczy", gdzie 
się mieścił zakład poprawczy 
dla dziewcząt. 

Tą drogą chciano osiągnąć 
izolowanie elementów 

mniej zepsutych 

Zażarta obrona powstańców. 
Londyn, 31. 1. (Tel. wł.) — 

Wkroczenia Amanullaha do Ka 
jbulu oczekują z dnia na dzień. 
Powstańcy^w Kabulu są oto
czeni ty 

ze wszech stron, 
ale bronią l ig'izażarcie, wie-
dzącr^JaW^aJCB czeka, gdy 
wpadną wVt£te prawowitego 
królaw - . 4 ™ ^ . 

Samolot angielski, który we 

wtorek zaginął, dotychczas nie 
został odnaleziony. 

Londyn. 31. 1. (ATE) — Z 
Moskwy donoszą, iż pozostała 
Karetka wojska Ilablbulaha nie 
mogąc otrzymać należnego jej 
Żołdu . , ' , -• r 
splondrowała miasto Kabul. 

Habibula I cały jego gabinet 
podali, się do dymisji. 

Aresztowanie b. premiera w Hiszpanii. 
Londyn, 31 stycznia. (ATE.) 

Genorai Primo de Rivera zako
munikował przedstawicielom 
prasy,.iż były 

prezydent ministrów Gurra 
został aresztowany i przetran
sportowany do Walencji. Aresz
towanie jego stoi w związku z 

zamachem stanu, którego zamie 
rżał dokonać w Hiszpanji. 

Madryt, 31 stycznia. (Tel. wł. 
,,Echa"). Wczoraj aresztowano 
resztę oficerów, zbuntowanego 
pułku artylerji. Dzisiaj rano sąd 
wojenny rozpoczął przesłuchi
wanie oskarżonych. 

- X X -

Pożar olbrzymiego domu towarowego 
w Berlinie. 

Berlin, 31 stycznia. (ATE.).— 
Znany na całym świecie wielki 
dom towaro-/y „Herman Tietz" 
stoi od środy wieczór 

w płomieniach, 
i 1? oddziałów straży ogniowej 
czynią daremne wysiłki zlokali-
zo-zanla połam.-— Cały wielki 
gmach, opanowany jest niszczą-
cvrtv żywiołem. Dotychczas nie 

udało się straży zlokalizować na 
wet ognia, gdyż wiatry znacznie 
utrudniają akcję. 

Berlin, 31 stycznia. (Tel. wł. 
.Echa"). Pożar udało się dzisiaj 
zlokalizować. — Z olbrzymiego 
gmachu zajmującego obszar mię 
dzy 4 ulicami pozostały 

tylko zgliszcza. 
- X -

Powracającego z pracy robotnika 
nieznani napastnicy pożgaii nożami. 
^ l ó d ź . 31. 1. Ubletrłej .nocy 

około godziny 1 Drzed bramą 
domaprzy ulicv SzoDena 2 nie 
wykryć! dotąd ^sprawcy napa
dli na powracającego do domu 
robotnika 27-letniego • 

Józefa Boruckiego 
(Szopena 2). Gdv stawił Im 
opór napastnicy Doźeall go no
żami i zbiegli' W nieświadomym 
kierunku. Ciężko rannego Bo
ruckiego z głęboką raną klatki 

Drugi dzień procesu. 
od bardziej zdemoralizowa
nych. Tymczasem — y(e 
wspomnianej „Puszczy" nie 
widzimy żadnych wychowan
ków — natomiast 

Jest to letnisko 
dla pewnej kategorji osób. któ
re umieją z tego korzystać... , 

Co do bicia, to świadek fak
tów takich z własnej obserwa
cji zacytować nie może. 

Dalej — świadek podkreśla 
opłakane warunki materjalne, 
w jakich się znalazł zakład po 
wojnie. 

Przychylnie dla dyr. Kwaś
niewskiego zeznaje następny 
świadek, ks. Szymański, który 
był kapelanem zakładu. Mówi 
on. że stosunek dyrektora do 
chłopców 

...był „ojcowski". 
Inaczej zgoła zeznaie trze

ci świadek, niejaki Januszew
ski, bvlv pupil Studzieńca. któ 
rv przebył tam pieć lat. Bito 
jego l innych prętem po pal
cach i po pietach i to za naj-
błahsze uchybienia. 

Był tam pewien chłonczyna, 
nązwfeWetrh GlerpM. ;Nazwiw 

^©•'fó^^tatwwfłb^iWetro^rodaa 
iflyrśrmitnć nbmeń-bmehr' Mo
rzono go cłodem. do tego stop 
nia. że chłopiec ukradł w no
cy innemu wychowankowi 

kawałek chicha. 

Złapawszy go na tern. „pilno-
wacze" obili chłopca tak, że w 
pare dni późnieł 

ducha wyzionął. 
Chłopiec ten zaliczony był 

do „karnej rodziny" pozostają
cej pod „opieka" znakomitego 
Grochala. Następnie, na zapy
tanie mec Korenfelda świadek 
stwierdza, że ste w Studzlencu 
nie nauczył ni.cz.eeo. chyba 
zbierać i tłuc kamienie. Czytać 
I pisać umiał Już przedtem. 

Na dalsze pytanie tegoż me 
cenasa stwierdza świadek, że 
w rodzinach karnych kazano 
chłopcom 

wstawać o 3 rano 
I to w zimie. Obelmowaf ten 
nrzenis na wet. dzieci od lat 10! 
Brat świadka, który tam rów
nież oraebvwał. dostał pomie
szania zmysłów i umarł w szpi 
talu w Skierniewicach. 

Świadek uciekał ze Stu
dzieńca kilkanaście razy. Dziś 
no pięcioletnim pobycie w tvm 
osobliwym zakładzie popraw
czym nie r.;a żadneiro fachu 

1 W t b"7rn K o t» , v i . 
• Tep &tąn,. doprowadził go.,dp 
te.gp,, Że nje feiogąć, znaleźć. 
cy, dopuścił się kradzieży l był1 

karany półrocznem więzieniem. 
Następny świadek, niejaki Fu 

dała, zeznając wczoraj na ko
rzyść oskarżonych, 

cofa poprzednie swoje zeznanie, 
złożone u sędziego śledczego.— 
Tam stało wyraźnie, że był bity, 
tu oświadcza, że ani razu. Sam 
jednak przyznaje, że uciekał z 
zakładu. . 

Niesłychane, nie do wiary po-
prostu fakty podaje świadek Zie 
liński. Chłopców bito po trzy, 
po cztery razy w ciągu nocy. Ka 
rano ich za to, że mieli nogi za
kryte kołdrą. 

Świadek Rzetelski podaje in
ny szczegół z martyrologii stu-
dzienieckiej. Chłopców 

bito za „raz, dwa, trzy". 
Na pytanie przewodniczącego 

co to znaczy, świadek wyjaśnia, 
że rozbieranie się i ubieranie od 
bywało się na komendę. Kto nie 
zdążył, był bity. Czasem ręką, 
czasem — paskiem. 

Świadek Dębski składa zezna 
nie o takim chłopcu, nazwis 
kiem Milczarek, o którym po 
przednio zeznał u sędziego śled
czego, że zmarł on nazajutrz po 
otrzymaniu rózg. Wczoraj jed
nak cofnął to zeznanie, oświad
czając, 

że nic nie pamięta. 
r Jeden- z 'ostatnich zeznawał 
fWósi£~zpfriiefż,'i4>tory uciek.it; ze 
Studzieńca do wojska. 

Rozprawa potrwa jeszcze pa 
rę dni. 

ff Miss Polonia" w Teatrze Polskim. 
Triumfalne przyjęcie polskiej królowej piękności 

przez publiczność. 
Pierwsze osobiste zetknięcie 

się Miss PoloUji z Warszawą 
było wprost niesłychanym 
triumfem urody fizycznej tego 
dziewczęcia i wdzięku. 

Tłumy otaczały już kamie
nicę, w której Miss Polonja 
mieszka. 

Tłumy oczekiwały przyby
cia jej przed teatrem Polskim. 

O godz. 8 m. 5 wspaniały, 
błękitny ,,Essex) z szarfami 
Miss Polonji w eskorcie trzech 
aut zajechał przed gmach tea
tru Polskiego. 

Lekko wysunęła się z limu
zyny jasna postać dziewczęcia 
w towarzystwie swej-opiekun
ki pani dyrektorowej H. 

Z tłumu ozwafy się entuzja
styczne okrzyki: 

— Niech żyje Miss Polonia!! 
W westibulu witali dyr. 

RostkowskI l sekretarz literac
ki Relidzyński. 

Wchodząc do loży reprezen
tacyjnej — ukwieconej I w szar 
fy przyozdobionej — Miss Po
lonię sala powitała grzmlące-
m: oklaskami. 

Miss Polonja wystąpiła w 
czarującej 

toalecie od Hersego. 
budzącej powszechny zachwyt 
wśród tysięcy pań. 

W loży obok Miss Polonji 
zasiadła jej opiekunka i dwaj 
delegaci E. P. 

Po chwili publiczność wsta
ła — wiwatom „Niech żyje 

piersiowej znaleźli przechod
nie. Zawezwano karetkę miej
skiego pogotowia ratunkowego 
którego lekarz po udzieleniu 
pomocy odwiózł-Boruckiego w 
stanie ^ 

bardzo ciężkim 
do szpitala św. Józefa przy uli 
cv Drewnowskiej. 

Sprawców tajemniczego na 
padu poszukuje policJa-

Miss Polonja" nie było końca. 
Wybranka dłuższy czas stojąc, 
dziękowała zebranym wdzię-
cznemi ukłonami. 

P. Józef Relidzyński, znany 
poeta, sekretarz literacki tea
tru Polskiego, powitał w gorą
cych słowach Miss Polonję 

ze sceny. 
Saja podchwyciła entuzjasty 

cznie końcowe słowa pięknego 
przemówienia: Niech żyje Miss 
Polonja. poczerń kurtyna po
szła w górę. 

Ody tylko kurtyna opadła po 
akcie pierwszym ozwały się 
nowe okrzyki „niech żyje Mi«s 
Polonja" — I cała sala znowu 
utkwiła oczy w loży, goszczą
cej Miss Poionję. 

Po chwili zjawiła się w loży 
delegacja widzów, 

prosząc o ukazanie się zbllska 
w kuluarach. 

Uczyniła temu zadość Miss 
Polonja, wywołując zachwyt 
powszechny. 

— Boże jaka śliczna! 
—- Co za fenomenalna uroda! 
— Patrzcie na ten uśmiech 

przemiły, czarujący! 
— Bliżej, bliżej, do nas! 
— Prosimy spojrzeć w na

sza stronę! 
I po chwili Miss Polonja jest 

już otoczona tłumem, częstując 
na prawo i lewo czekoladkami. 

W drugim antrakcie Miss Po
lonja udała się za kulisy, zapro
szona przez świetną artystkę p. 
Przybyłko-Potocką. 

Zebrani artyści, a wśród nich 
królewna polskiego ekranu J. 
Smosarska, owacyjnie powitali 
królewnę piękności. 

W gabinecie dyr. Szyfmana 
zwyczajem reprezentacyjnym 
toastowano szampanem na 
cześć Miss Polonji. 

Dyrektor Szyfman zgodnie 
zapowiedzią wręczył „Miss Po
lonji"' 500 złotych 

na cel społeczny 
do jej uznania. 

Tłum przed gmachem był o 
gromny, niebieski „Essex" oto
czony ciżbą. Czekano na wyjazd 
Miss Polonji. 

Przy pomocy licznych poste
runkowych, acz bardzo uprzej
mie, bez najmniejszego zgrzytu, 
doprowadzono Miss Polonję do 
auta. 

I tu ostatni, ale jakże piękny 
rozdział tego wieczoru; tłum es 
kortował jej limuzynę aż pod 
pomnik Kopernika. 

A p. kierowca wolniutko je
chał, ostrożnie, mówiąc: 

— O, proszę pani, tak mię pro 
sili cl ludzie, abym nie ważył 
się jechać szybko — bo oni mu
szą się na panią napatrzeć. 

M i l j o n o w e k r e d y t y B. O. K. n a r o z b u d o w ę 
h o t e l a r s t w a . 

Z Warszaw ydonosząr 
Rozbudowa naszeso prze

mysłu hotelarskiego iest w 
chwili obecnej przedmiotem 
ożywionych narad w łonie spe 
cjałnej komisji międzyministe
rialne! w Warszawie. 

Na ostatniem posiedzeniu 
komisja przyszła do wniosku, 
że można będzie przy pomocy, 
B»iku Gospodarstwa Krajowe! 

go stworzyć specjalny 
kredyt hotelarkl 

siekający sumy od 5 do 7 mi
lionów złotych. 

Kredyt ten bvłbv używany 
jedynie na inwestycie I ulep
szenie w Istniejących hotelach. 

Ponadto specialny kredyt w 
wysokości 3 — 5 milionów zło 
tych ma bvć otwarty 

na budowę nowych hoteli 

Razem z Piecha* 
sztowano 18 wyżsi 
armji litewskiej, ją. 
rzy mieli wczoraj 
machu stanu, mają 
obalenie WaldeE 

UCIECZKA PLI 
SA? 

Królewiec, 31 styj 
granicy prusko -
deszła wiadomość, 
nie oddział zbrój 
tów wtargnął do 
szefa sztabu gen» 
celem aresztowania 
szkanie 

zastano pi 
Plechawicius 2tL 

W niektórych kolaCf 
nych twierdzą, ż e j 
do Kłajpedy, lub z> 
nić na terytorjum lo' 

}owstał dzięki... 
)ziennik londyński „The 
Jon Gazette" obchodził nie 

tno 263-a rocznice swego 
nia. 
kawy jest powód powsta 

ego pisma. Gdv mianowi 
1655 r. wskutek szerzą 
w Londynie zarazy mo 
król Karol II przeniósł 

całym dworem do Oxfor 
rak wiadomości z Londy-
k sie 
»ł monarsze we znaki, 
ewtiego dnia Karol U miał 

rozgniewany: 

i i 

-i 

ULTIMATUM Zl 
WANEJ OPOZ 

Ryga, 31 styczni*] 
szej prasy nadesz 
z nad granicy l i t * 
żujące na to, że ot 
z urzędu pułk. Pi 
związek oficerów * 
cjonowanych w r6fl| 
nach litewskich, vr 
timatum do rządu 
domagające się sp« 
stulatów 

1) Natychmiasto* 
czenia na wolność 
nych niedawno czł 
gen. litewskiego o^Ąm. 
politycznych, czhMtKi!1 Ll̂ SO 
nictw opozycyjny 

twiedziło w ze" 
sziym roku 

K a r ł o w e W a r y . 
z opublikowanych w tych 

danych statystycznych 
, liczba kuracjuszy w zna 

uzdrowisku czesko-slowac 
Karłowych Warach (Karls 
wyrażała się w roku 1928 

67.575 osób. 
ateli państw europej 

odwiedziło w roku ubieg-
arlsbad 63.013, reszta zaś 

powała sią z pośród miesz 
° w innych części święta. — 
"Scej kuracjuszy, bo 22.222 
• Pobyło w roku 1928 do 
,cwYch Warów 

miastowego z w o ł a n i ^ 6 ) ^ ^ z p ^ - ^ . 

rur.jen, ".<*»«w z Niemiec 
" miejscu stoią kura 

ii dalei m ° S l 0 w a c ' i < 1 5 - 8 4 9 

^ Polsk ie? 1 6 1 6 R Z C -
!6-603 osoby), 

o sób), Rumun ji 
; i ; 0 l ^ ( 3 401 ) , J u / O s ł a 

tu i P"ywrócenle r ; r a ń s t w z a m o r s k i c h n a 

konstytucyinych, 3) >1 S { / " , r ^scu stoją obvwa 
nie traktatu h a n d l o 4 g j £ w Z j e d ^ c T A . 
camt, 4) ł d o J a ł o •

r o k u bieżącym 
zmiana polityki WOJad, 4 \°*Slą w Karłowych 

w kierunku r z e c l . ^ 
wobec sąsiedniego flS —______ 
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jęciem w trzeciem 
•aWy skarbowej. 

Preliminarz prze.™ 
jardy 759 miljonów 1 
datków. Nadwyżk* 
wynosi 203 miljony j _ 

Komisja zakończylj 
dy o godzinie 1 po p~ 

O godz. 4 po pov_. 
się posiedzenie Se)11"-
bawem musiano pf*[ 
drukarnia nie zdążył 
pracować druków ł 1 

bo.vej. świeżo uchtf*'. 
Dopiero około 8°^ ! 

częto wielką dysku*W 
ną, w której brali "T 
wódcy klubów. W'^ 
wygłosił w imienhlj 
Żuławski, poddając 
litykę rządu, /ar. 
wbrew panującej ojfl 
le — bezsilność, 

Poseł Woźnicki J 
Wyzwolenia zapoW 
jeżeli przed drugie^J 
rząd nie wniesie usj^ 
dytach dodatkowy**! 
kim razie lewica bęfl 
wyciągnąć konsekW1 

Mowa posła R y ^ 
Narodowy) ostro P0, 
z prądem etatystyc^ 

\ 
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( - ) W dniu wczo^lb y, C
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l e a i niezadługo. 

5# 2 b r o d n i dopusz-

• M l c f ? ^ I J i ^ b v f u e n i e Gdvby 

i Spółka, b. naczep 
r-zemysłowego * 
twie i A l . Ullrichs, 
lisza. 

C d z i ś 

Gwiazda XIX 
. w wieku XX, o-

wna komisja wybo: 
miona została o n°', 
ciu członków łódzki 
myślowo - handloy% 
mianowani zostali ?J 
Ludwik TołłoczkoL 

lektrowni. 
trr tomaszowskie) 1 j p i c i e

 y ! i a t e m , kosiłby je 
cznego jedwabiu, i n fL fv i l i " J^^kowa dama m 
Trojanowski, d y T r f ^ ^ g ' " 1 * Pod ręką szufla-
wej szkoły włókic^* p a ] . Vch portretów. Zwię 
jusz Lewsztein, cZ' Ą , ^ . 1 grzebie w nich. 
cji akcyjnego ^ ^ ^ e ^ e m o i e j e j f o t o g x . 
Poznański, inż ^ by j *Ws 8 owych cza^w 
wcoółnra.-ownik f ^ j k o b t J a c h w y c a j ą c ą , wspa^ 

pensjonatów 
uzdrowiskach. 
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Kowieńszczyzny. 
sztabu Razem z Piecha*! 

lawicłus sztowano 18 wyżsi 
Walde- armji litewskiej, jako; 

rzy mieli wczoraj 
machu stanu, majj 
obalenie Waldems 

UCIECZKA PL1 
SA? 

Królewiec, 31 styc 
granicy prusko - Jj 
deszła wiadomość,, 
nie oddział zbrojflj 
tów wtargnął do 
szefa sztabu generl 
celem aresztowania^ 
szkanie 

zastano pr 
Plechawicius znik 

W niektórych koła 
nych twierdzą, że 
do Kłajpedy, lub zefl 
nić na terytorjum ł | 

ULTIMATUM Zł 
WANEJ OPOZ 

Ryga, 31 styczni* 
szej prasy nadeszłs 
z nad granicy l i te l 
żujące na to, że oW 
z urzędu pułk. FI 
związek oficerów * 
cjonowanych w ró 
nach litewskich, w 
timatum do rządu 
domagające się spel 
stulatów: 

l i O B I 

W s t a / dzięki... zarazie morowej. 
ziennik londyński „The 

ton Gazette" obchodził nie 
no 263-a rocznice swego 

lenia. 
•ekawy jest powód powsta 
Iteuo pisma. Gdv mianowi-
w 1655 r. wskutek szerzą
ce w Londynie zarazy mo 
£i król Karol 11 przeniósł 

całym dworem do Oxfor 
'rak wiadomości z Londy 

sie 
monarsze we znaki, 

ewnego dnia Karol II miał 
tfać rozgniewany: 

;i 
iwiedziło w ze" 
sziym roku 

Kar łowe W a r y . 
> J opublikowanych w tych 
» danych statystycznych 
*, liczba kuracjuszy w zna 
^drowisku czesko-słowa 

1 Karłowych Warach (Karls 
\ wyrażała się w roku 1928 

67.575 osób. 
ii -^teli państw europej-
1 0 .zwiedziło w roku ubieg-

a"sbad 63.013, reszta zaś 
•°wała się z pośród miesz

anych części świcta. — 
• e l kuracjuszy, bo 22.222 

J c

 p n [ m o w roku 1928 do 
j d n J Warów z Niemiecj 

Jk e " ' eF miejscu stoią kura-
1) Natychmiastowej, ^ ^ o s ł o w a c j i (15.849 

czenla na wolność! Iii • r? , o bywatele Rze-
E"L PoUkiej 
(6.603 0 s o b y 

i, to."7 ° s°b), Rumunji 
nictw opozycyjnych f f l _ 0 W M i e r (3 4 0 1 ) i J u g o s ł a . 

L Z pośród oby-
zamorskich na 

nych niedawno czloi"T P°l 
gen. litewskiego ° r Su|t r j ' , '6 ,603 osoby), 
politycznych, człofl**.!1 !.5 430 

h ' '• 11 f 
miastowego z w o ł a * '°1 i t d . Z pośród oby iu i przywrócenie J J J L r a J ^ t w 
konstytucyjnych 3 )J j S & ^ C u stoją obywa-
me traktatu h a n d l o ^ k " o w l*Ąno & A 

C a m : ] « ł W o w a ł o V ° k u bieżącym 
zmiana polityki W<Jach 4 J f 5 « S w Karłowych 

w kierunku rzecasj^^ 
wobec sąsiedniego iy- , M 

s k i e g o ; r

m e A A k o w s k i 

zaraz na 
:hodmIa U. 
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Zdarzenia. 
u b i e g ł e j < B 

(—) Wczoraj 

^ n . " v * t o i 

zakl 
obrady komisji budî T^aie 
jęciem w trzeciem c™ 
łaWy akarbowej. 

Preliminarz prze 
jardy 759 miljonów 
datków. Nadwyżka 
wynosi 203 miljony 

Komisja zakończ? 
dy o godzinie 1 po 0 

O godz. 4 po p ° ' ' — 

się posiedzenie Sej«™ 
bawem musiano pr* 
drukarnia nie zdążyMj 
pracować druków $~ 
bowej, świeżo uchw''. 

Dopiero około S 0 ^l 
częto wielką dyskusji 
ną, w której brali JT 
wódcy klubów. Wty 
wygłosił w imienin/ 
Żuławski, poddając 
litykę rządu, zar*Ja(*ł 
wbrew panującej On 
le — bezsilność. 

Poseł Woźnickl 
Wyzwolenia zapo 
jeżeli przed drugie* 
rząd nie wniesie u*J 
dytach dodatkowyCa 
k im razie lewica be-
wyciągnąć konsek«fl 

e h ' I a 2 5 « 26-87. 
' V C h , wene 

•«m0, k

 e r a o l i t L e c " n l e 

^ V J?* 1 '*" od 9 - 1 

— Do licha, mam wrażenie 
że pogrzebano mnie tu żyw
cem. Pism z nowinkami niema 
w tej dziurze, a gdybyśmy 
sprowadzili je z Londynu, za
wleklibyśmy tu zarazę! Dla
czego nie mielibyśmy mieć tu
taj własnego pisma? 

Słowa króla stałv się roz
kazem i po upływie już kilku
nastu dni ukazał sie pierwszy 
numer pisma, które, wbrew 
przyjętemu wówczas zwycza
jowi, nie miało wychodzić raz 
lub dwa razy tygodniowo, je
no codziennie. 

Pierwszy ten dziennik an
gielski otrzymał tytuł „The 
Oxford Gazette" a gdy dwór 
powrócił do Londynu, dzien

nik, przeniósł sie z nim razem 
do stolicy 1 wychodził tam na
dal, jako organ dworski, pod 
zmienionym tytułem ..The Lon 
don Gazette". 

W dniu 22 stycznia r. b. odbyły się uroczystości w Ber
linie z okazji 200-ej rocznicy urodzin słynnego poety, 
Lessinga. Powyżej chwila składania wieńców przed po
mnikiem poety przez nadburmistrza Berlina, Bossa, (w) 

W tym roku 

zima nie tak prędko ustąpi. 
Z m a n a k l i m a t y c z n a w Ś r o d k o w e j E u r o p i e , 

Drugi miesiąc kalendarzo
wej zimy jest tak ostry, jak i 
pierwsza jej cześć. 

Zaiste śmiało można po
wiedzieć, że już od lat dziesią
tek nie pamiętamy, aby mro
zy tak długo trzymały bez 
przerwy, jak w tvm roku. W 
poprzednich latach bowiem by 
wałv krótsze lub dłuższe okre 
sv mrozów, lecz potem nastę
powała odwilż, trwaiaca nie
raz i pare tygodni. W tej zi
mie natomiast odwilży jeszcze 
nie mieliśmy. Po pierwszym 
okresie mrozów. którv nastą
pił równocześnie z rozpoczę
ciem kalendarzowej zimy, po 
krótkiem tylko ocienieniu, już 
z Nowym Rokiem nowa fala 
zimna 

przyniosła.silne mrozy 
i obfite opady śnieżne i od te
zo czasu już ani razu tempera 

W jakim kierunku powinna pójść 

r e f o r m a s z k o l n i c t w a ś r e d n i e g o ? 

W szkołach żeńskich t.zw. „rodzinne wykształcenie" 
m u s i z a j ą ć n a l e ż n e m i e j s c e . 

Głos fachowców o wykształceniu dziewcząt. 

znana z filmu 
0 } * ; - D u n a i u " . od-

- "U r<>ga do piekła". 

Przedmiotem obrad zarów
no tegorocznego Walnego 
Zjazdu T. N. S. W., jak I Kon
gresu Międzynarodowego w 
Hadze ma być sprawa 
reformy szkoły średniej dla 

dziewcząt. 
Przy Kole W. Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych 
powstała Komisja do spraw 
szkolnictwa żeńskiego, * która 
zajęła się zebraniem materia
łu statystycznego, przygotowa 
niem odnośnych referatów 
oraz udzieleniem odpowiedzi 
na kwestjonarjusz, ogłoszony 
w tej sprawie w Nr. 23 

„Bulletln International". 
Komisja ta. . składająca sie z 
osób, dokładnie znających 
szkolnictwo średnie, 

jego braki i potrzeby, 
pracowniczek Ministerstwa 

W. R. I O. P. oraz przedstawi
cielek szkół akademickich, od
była szereg posiedzeń, na któ
rych były omawiane b. różno
rodne kwestje, dotyczące wy
kształcenia dziewcząt. 

1. W referatach tych Komi
sja stwierdziła, że naogół ko
biety na uniwersytetach 

nie pracują gorzej od męż
czyzn, 

że przeciwnie, wśród zdają
cych przepisane egzaminy i u-
zyskujących dyplomy, kobiety 
stanowią większy procent w 
stosunku do liczby zapisanych; 
ooza tem Komisja ustaliła na 
zasadzie posiadanych danych 
statystycznych, że w uniwer
sytetach największa liczba ko
biet zapisuje się na wydział f i 
lozoficzny, nastęnie prawny i 
lekarski. 

2. Poddawszy krytyce obec
ną szkołę średnią. Komisja u-
znała potrzebę zasadniczej re
formy szkolnictwa średniego, 
zarówno męskiego, jak i żeń 
skiego, w myśl wskazań nowo 

Mowa posła R y b ^ f . c S ^ a goni resztka-
Narodowy) ostro P ^ H i e w ? l e n i c śmierci wo-

mianowani 

'^fi"ebip w, " i c śmierci wo-
z prądem etatystyczni ty «• Wyp a dnj e p o ż e g n a ć 

(—) W dniu wczor j łby i * * 1 niezadługo... 
wna komisja w y b o r e J ( k i e d y ś młodą i piękną 
miona została o no^ły j e "^ną! Gwiazda XIX 
cm członków łćchki* ^ w w i e k a x x ^ 
mysłowo - handle** \ - l e t n i ą , _ zmiętą 

•tali 5Ji«,,-«'?h zbrodni dopusz-
L.uawm lonoczko.^ 0 a ob, e t u B 

lektrowni, Michał_rjj ^ j ^ e n i e się? Gdvby 
trr tomaszowskie; «» fr^ ^ katem, kosiłby je w 
cznego jedw-biu, hą' C i e k o w a dama my-
Trojanowski, dyrekJJ •• ̂ a p o d k ^ 
wg, K k o ł y w lók ie j , p J ^ c h portretów. Zwię 
jusz Lewsztein, cz ^ ^ «au g r z t b i c w ^ h . 
cji akcyjnego tow? rv, j r , l escie m f t*« : • t * „ 

Poznański, inż. ?M laty *lloio*A

x' 
f i i ^ l 1 V a zar>- w v c h czasów • ^ b t e f f 1 1 ^ 0 3 ' ^ ^ ^ . wspa-

wcoólora cownik 
Spółka, b. naczep i ^ - g j 

twie i A l . Ulfrichs, Ą A t^raz, Ś W l a t a u s w y c h 

lisza. 

pensjonatów 
uzdrowiskach. 

lest Prawie że śle-
5 Z u f l ade. z fotografia 

mi na werandę, gdzie w jasnem 
słońcu Ietniem przegląda jedną 
po drugiej. Oto ona jako Hebe, 
Kleopatra, Semiramis, jutrzen
ka, bajadera, odaliska... Wszyst
kie te kartony przypominają wie 
kowej damie dni triumfu, bos
kich wzruszeń, cudownych prze
żyć. Jakże była uwielbianal Ilu 
poetów tworzyło arcydzieła na 
jej cześć! Ilu malarzy chciało je) 
poświęcić swoje paletyl Ilu kom
pozytorów dedykowało jej swo
je symfonje... 

A teraz... 
* • « 

Wiekowa dama wzdycha. —• 
Westchnienie jej rusza z miej
sca ostatni ząb trzonowy. 

— Co zrobić z temi fotografia
mi? Niema dzieci. Spadkobier
cy, to ludzie obcy, nie kochają 
jej, nienawidzą nawet. Śmiać się 
będą z tych fotografii, podrą je, 
do śmieci wrzucą... Przypomina 
sobie pośmiertną sprzedaż mebli 
w hotelu Drouot: biureczko z ró 
źowego drzewa o szufladkach 
pełnych fotografii, wstążek, wło 
sów, zasłużonych kwiatów, bi
lecików miłosnych..,, Wszystko, 

czesnej pedagogiki i psycholo
gii, konieczności położenia 
większego, niż dotąd, nacisku 

na stronę wychowawczą 
oraz niezbędną redukcję ma
teriału naukowego, objętego 
dotychczasowemi programami. 
Równocześnie jednak zawaro-
wane naszą konstytucją prawo 
zapewniające każdemu obywa
telowi — bez różnicy płci — 

wolność wyboru zajęcia 
i zarobkowania, a także eko
nomiczne warunki współczes
nego życia, zmuszające znacz
ną ilość kobiet nietylko samot
nych, ale i zamężnych do pra
cy zawodowej, wreszcie poży
teczną . i ( wydajni! wacą jkobiet 
w. wielii zawodach. Wymagają
cych wyższego wykształceni, 
każą czujnie baczyć, by uni
wersytety i inne wyższe u-
czelnie były otwarte na tych 
samych prawach dla dziew
cząt, jak i dla chłopców. U 
nas jedyną szkołą, dającą pra
wo wstępu do tych uczelni 

jest 8-klasowe gimnazjum. 
Każda zmiana programu zasto 
sowana wyłącznie do szkół 
żeńskich, pociągnęłaby za so
bą utrudnienia w wyższych 
studiach, z tych przeto wzglę
dów Komisja uchwaliła, że pro 
gramy i zakres materiału nau
kowego muszą zostać identy
czne w gimnazjach męskich i 
żeńskich. 

3. Jasną jednak jest rzeczą, 
że gimnazjum męskie czy żeń
skie, dające prawo wstępu do 
uniwersytetu, nie może być je
dynym typem szkoły średniej, 
że obok niego istnieć muszą 
liczne i 

różnorodne szkoły, 
w których wszelkie uzdolnie
nia, zamiłowania i odrębności 
psychologiczne znajdą należy
te uwzględnienie i zuźytkowa 

to rozgrzebywane rękami tande-
ciarzy... Co za ohyda! Jeśliby i 
jej fotografje miały również, po 
jej śmierci... 

Ach! nie, nie! Lepiej spalić je. 
Niech się zamienią w popiół, nie 
w błoto. Spalić je, spalić natych 
miast! 

Wiekowa dama wstaje, zosta
wia wszystkie fotografje poroz
kładane na kamiennym stole we 
randy i idzie do swego pokoju po 
zapałki. 

• * • 
Co widzi po powrocie ? Wszy

stkie jej fotografje odlatują! Na 
skutek silnego wiatru. Wichura 
szaleje. Drogie obrazki lecą: je-
d..e do ogrodu, drugie do sadzaw 
ki, inne aż do lasu. Kilka z nich 
spadło na balustradę, ale już u-
ciekają, porwane burzą. Gdzie 
ich szukać teraz? 

— Trudno — myśli staruszka 
— mech *dą z wiatrem! 

I, ujrz*v szy jedną z nich na l i 
rze Apollina, którego statua bie
liła się w parku, ze smutnym u-
śmiechem na pomarszczonej twa 
rzy, przesyła bożkowi oocałunek 
drobną i suchą swą dłonią,. 

nie, zgodne z potrzebami spo
łeczeństwa. 

4. Co się tyczy szczegól
nych 

zadań kobiety w rodzime, 
to Komisja przeświadczona 
jest. że należyte wyszkolenie 
umysłowe nie będzie nigdy 
przeszkodą w pełnieniu obo
wiązków 

żony i matki, 
przeciwnie, stanie się dzielną 
pomocą i w tym zakresie pra
cy kobiecej. W gimnazjach 
żeńskich, na praktyczną naukę 
gospodarstwa i higjeny dziecka 
mogłyby być przeznaczone 
tylko godziny nadprogramowe 
tak jak w gimnazium męskim, 
na - przeszkolenie wojskowe 
Natomiast w średnich szkołach 
zawodowych 
t.zw. „rodzinne wykształcenie" 
winno zająć należne mu miej-

5. Ponieważ liczba studen
tek w wyższych uczelniach 
państwowych I prywatnych 
stanowi 33,4 proc. ogółu mło
dzieży, uczęszczającej do wyż
szych uczelni, a na 196 gim
nazjów państwowych męskich 
jest żeńskich tylko 33. koedu
kacyjnych 44 (dane z r. szk. 
1928/29). stąd wynika, że mło
dzież żeńska, musi przezwy
ciężać w uzyskiwaniu matur 
duże trudności, których moż-
naby uniknąć jedynie przez 
założenie odpowiedniej ilości 
gimnazjów państwowych żeń
skich lub upaństwowienie pew 
ne? liczby prywatnych, szcze
gólnie na najbardziej pod tym 
wzelędem upośledzonych tere
nach. 

6. Personel nauczycielski w 
szkołach średnich żeńskich, 
zdaniem Komisji, 

winien być mieszany, 
natomiast kierownictwo i wy 

• 

Kiedy nazajutrz, zwabiona pro 
miennem słońcem, wyszła na 
spacer do lasu, ujrzała rzecz 
szczególną: ubogi, wstrętny że
brak, przezywany Chavlemagne 
koltowanej kobiety, położywszy 
na pośmiewisko, obrośnięty wło
sem, pokryty robactwem, zajada 
jąc kawał suchego chleba pod 
wierzbą, przyglądał się swemJ 
kaprawemi oczami potograf ji de-
koltowanej kobiety, położywszy 
karton na swej sakwie. 

Staruszka drgnęła. 
— Hej, poczciwinoł — zawo

łała doń, niemile dotknięta. — 
Skąd macie tę fotografje? Od
dajcie mi ją! 

—Za nic! — mruknął Charle-
magne. — Znalazłem ją. Moją 
est. Zalc'y mi na niej. 

— Zależy wam na niej? Dla
czego? 

— Bo kocham tę kobietę. — 
Spójrz pani! Co za oczy! Co za' 
Mi iona! Co za... Wielki Boże! 
Gdyby-i mógł wiedzieć, gdzie 
ją ' aczyć!... 

I żebrak schował fotografje. 

chowawstwo spoczywać win
no w rękach kobiet. 

7. W sprawie szkolnictwa za 
wodowego dla dziewcząt. Ko
misja uznała za wskazane, by 
obecna 3-letnia szkoła zawodo 
wa średnia została zreorganizo 
wana 

na 4-letnią 
w ten sposób, aby w ciągu 2 
lat dziewczęta, przyjęte po u-
kończeniu 7-letniej szkoły po
wszechnej lub niższego gim
nazjum, otrzymywały wy
kształcenie ogólne i t. zw. ro
dzinne, a w ciągu następnych 
2-ch lat — zawodowe. Dosta
teczna ilość szkół tego rodza
ju odciążyłaby znacznie gim
nazja, w których powinna się 
uczyć młodzież przedewszy-
stkiem przygotowująca się do 
studjów wyższych. 

S. W sprawie kształcenia na 
uczycielek Komisja przyjęła 
następujące wnioski: 

1) Należy zwiększyć ilość 
państwowych seminariów żeń
skich, które dotąd stanowią za
ledwie 1/3 wszystkich semi
nariów państwowych, gdy licz 
ba dziewcząt stanowi 2/3 wszy 
stkiei młodzieży, uczącej się w 
seminariach prywatnych I pań 
stwowych. 

2) Pedagogia winna posia
dać 

kurs dwuletni, 
nie jednoroczny. 

3) Na państwowy Wyższy 
Kurs Pedagogiczny winny być 
przyjmowane kobiety narów-
ni z mężczyznami. 

Składajcie książki 
n a b i b l j o t e k ę p o l s k a c h 

r o b o t n i k ó w r o l n y c h 
w N i e m c z e c h . 

(Przyjmuje Redakcja) 

tura nie podniosła sie powy
żej zera. 

Ta niezwykła ostrość tegc 
rocznej zimy w całei Europie 
jest przedmiotem studiów na
ukowych, które starają się; 
ustalić jej przyczyny. Jeden z 
wybitnych meteorologów wy
powiada w tej sprawie nastę
pujące poglądy: 

Już w latach ostatnich bada 
nia meteoroloeiczne wykaza- • 
łv charakterystyczne zmiany 
klimatu zarówno u' nas w Pol
sce, jak i w całe! środkowej 
Europie. Linja. oo której idą 
te zmiany, zdaie sie zapnv ja
dać, iż nie sa one chwilowe,, 
ale że następuje w teł strefie 
stała zmiana klimatu. kcórv 
scajc sie 

wybitnie kontynentalny 
w przeciwieństwie do ostatnich 
lat dziesiątka, w których stan 
povvictrza /r l iżał sie do waruii 
ków kUnutu oceanicznego. — 
Jak wiadomo różnica między 
klimatem kontynentalnym a 
oceanicznym polega głównie 
na ten., ze w klimacie oceani
cznym riżt.ice temperatury w 
różnych porach roku nie są .ak 
ostre w lecie niema nadmier
nych uca-ćw, w zimie nato
miast panuje 

tempo atura łaeodna. 
z llczneml opadami deszczowe 
mi, a w h nych okolicach opa
dami snkżnemi, które iedi.ak 
nie utr7vn,ują sie długo i rrze-
ch')dza v/ odwilż. 

Zmiana klimatyczna w śród 
kowej lumpie jest bezwiro.i-
kowo faktem stwierdzo.iym, 
jednakowoż przyczyn tych 
zmian narazie nie można na-
pewno oznaczyć. Astronomo
wie przypisują ie działaniu 
plam słonecznych, które obe
cnie przybrały na rozmiarach. 
Niemniej istnieje także hipote
za, że do burzliwości ostatnich 
lat i ostrości klimatu przyczy
nia sie 

rozpowszechnienie radja. 
Czy hipotezy te sa uzasadnio
ne dzisiaj, jeszcze nie można 
powiedzieć stanowczo, wyma
ga to bowiem dłuższego okre
su doświadczalnego. 

W każdym razie — jakkol
wiek meteorologia nie może 
się bawić w przepowiednie na 
dłuższa mete. to wszystkie 
oznaki wskazują jednak na to, 
że w tvm roku zima przeciąg
nie sie dłutro i nie można ocze
kiwać, aby mrozy tak prędke 
zelżały. 

na swej włochatej piersi, przy 
sercu. 

Pod wiel.ową damą nogi za-
diżałv ze wstydu. Czy nap.aw-
J 6 ze wstydu? 

— Mój ostatni podbój! O, mój 
Poże! — weschnęła i, drobny n 
kroczliem małego dziecka ode
szła w kierunku pałacu. 

• * ' 
Wróciła jednak za chwiU «. 

wzruszonym głosem odezwita 
się do żebraka: 

— Zdaje mi się, że je- ' - x ' ie 
^łedni przyjacielu. Chodźcie do 
mnie Dostaniecie obiad. 

V/ zamku wprowadziła żtbra 
ka do sali jadalnej z kredensem 
renesansowym i, na stole, ubra
nym kwiatami kazała mu podić 
mocny rosół z pierożkami, lan-
gi.stę po amerykańsku,, indyka 
prdziewanego truflami, r.isccz 
ke tłustej wątroby i lody. Nowo 
czesny Charlemagne, szczęśliwy 
jal. starożytny w dn ; " <:wego na
maszczenia na Cesarza Zacho
du jadł za czt~-ech zakrapiając 
obficie winem Po— rd, Haut 
Erion i Veuv3 Chiguot. 

Między jedną szklanką a dru 

M a ł a K r y s i a 1 — Brzydki 
lwie! Nie trzeba było pić tyl# 
wody. 

ga wydobył fotografje z za swe) 
włochatej piersi i wyciskał na 
niej pocałunek. 

Przy szampanie przejrzał na
gle. , . 

— Ach, pani moja! —• zawołał 
patrząc bys»-o na staruszkę, kto 
ra siedziała naprzeciwko niego. 
— Zgaduję, zgaduję teraz. Tak, 
zgaduję!... Z powodu tej fotogra-
fji pani jest taka dobra dla mnie. 
Tani zna tę osobę, którą fotogra 
f j i pnedstawia, pani kocha tę 
osobę! Przyznaj się, panil Jut 
wiem! Wielki Boże! Czy to nie 
peni wnuczka? 

Staruszka skurczyła się nagle 
w r oim fotelu, jak gdyby pod u-
dc rżeniem maczugi. 

— Tak, mój przyjacielu... —* 
odparła zamykając oczy — zje
dliście... To moja wnuczka... Do
bn i ście się najedli, Charlemag
ne. No to, dowidzenia! 

I. z ledwie dostrzegalnym go
rzkim uśmiechem na ustach, z 
rn ;ci' vm błyskiem oczu dodała: 

..Daj wam, Boże, sto lat ży
cia!" 

Tłum. Jotsaw, , 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Po uruchomieniu nowej 
miejskiej piekarni automatycz

n e j i po kilku tygodniach prób-
*nej pracy dotychczasowe dwie 
piekarnie M.Z.Z.W. (Miejskich 

•j Zakładów zaopatrywania War 
j szawy) przy ul. Burakowskiej 
-1 Olesińskiej beda zlikwidowa-
. ne w ten sposób, że iedna bę
dzie sprzedana, w druciej zaś 

^ będzie otwarta szkoła piekar
s k a , której uruchomienie spo

dziewane jest od nowego ro-
i k u budżetowego. Byłaby to 
i piekarnia doświadczalna, w 
, której kształciłby sie syste-
jmatycznie zastęp pracowników 
i piekarskich. 

* * * 
Wydział Opieki- Społecznej 

podjął inicjatywę i porozumie 
się z innemi wydziałami, jako-
też z komisarzem rządu w spra 
wie , wywieszenia w wszyst
kich bramach domów warszaw 
skich tablic z podaniem na nich 
najważniejszych adresów i nu 
merów telefonów instytucji po 
rządku i bezpieczeństwa. Na 
każdej tabliczce będzie poda
ny adres komisariatu P. P., 
straży ogniowej, stacii opieki 
społecznej, lekarza sanitarne
go, najbliższego ośrodka zdro
wia I t. d. Tabliczki takie są 
naprawdę konieczne. 

* • * 
Według obliczeń Izby Skar 

bowej w Warszawie płatnicy 
podatków bezpośrednich zale
gają z podatkami na oeólna su 
nic około 60 milionów złotych. 
Należy jednak zaznaczyć, że 
do tej sumv zaliczone są także 
takie należności, które skarb 
niewątpliwie otrzyma, miano
wicie zaległości pochodzące z 
powodu rozłożenia komuś po
datku na raty. Takie wypadki 
dotyczą głównie podatku do
chodowego, a także podatku 
^przemysłowego, pobieranego 
©d mniejszych przedsiębiorstw 

jNaogól kupiectwo i drobny 
'przemysł płaca dobrze, nato
miast gorzej jest z zaległościa
mi od większych firm. spółek 
akcyjnych, od których należą 
sie większe sumv na ogólną 
Jcwote 28 milionów złotych. W 
śród tych zaległości łest pokaż 
nv odsetek od takich soółek ak 
cvjnvch, które przestaną egzy 
stować. 

• • * 
W sali wykładowe! „Anato 

młcum" odbył sie odczyt, zor
ganizowany staraniem sekcii 

społecznej Kola Medyków stu
dentów Uniwersytetu War
szawskiego, d-ra Leona Man-
teuffla pod tvt. ..Jak studjować 
na wydziale lekarskim?" W dy 
skusji zabrał głos orof. dr. Mi
chałowicz. 

(s. e.) 

Nieporozumienia małżeńskie 
powodem śmierci porucznika. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w południe władze 

wojskowe we Lwowie otrzy
mały wiadomość telefoniczną 
ze Stanisławowa, że przybyły 
tam w sobotę w sprawach ro
dzinnych 

por. Bronisław Siring 
z szefostwa budownictwa we 

Lwowie, popełnił samobójstwo 
postrzeliwszy się w brzuch. 
Ciężko rannego przewieziono 
do szpitala wojskowego, gdzie 
zmarł. 

Jak się dowiadujemy, przy
czyną rozpaczliwego kroku 
por. Siringa były nieporozumie 
nia małżeńskie. 

Precz z pośrednikami mieszkano 
Afera mieszkaniowa w Grudf 

zatacza coraz szersze ki 

S P O 
Z Grudziądza donoszą: 
Wielka afera mieszkaniowa, 

która dzięki policji śledczej zo
stała ujawniona, zatacza coraz 

szersze kręgi. 
W związku z oszustami miesz 

KRATECZK1. 

Brylantowe kolczyki w brudmjch rękach. 
Zachłanność protegowane! puławianki. 

„Kachana Józiu! 
W pierwszych słowach moje

go listu donoszę Ci, kochana Jó
ziu, że u nas w Puławach nic 
nowego, czego i Tobie życzę. — 
Wszyscy zdrowi, ale zbiory by
ły niedobre, bo deszcze padały 
i ta łaciasta jałówka padła, to ja 
chciałabym przyjech; do Ło
dzi, a możebys mi jaką służbę 
znalazła. Władka Woźniaków-
na". 

Józia była dobrą przyjaciół
ką, sama pochodziła" z Puław, 
miała tedy sentyment do miesz
kańców rodzinnych stron i za
częła się starać o posadę dla 
Władzi, która w parę dni po 
swym liście przyjechała do na
szego miłego mia?ta. 

— Józia przed pójściem z 
Władką na posadę uważała jed
nak za stosowne pouczyć przy
jaciółkę o stosunkach wśród słu 
żby domowej, o paniach i t. p. 

— Wiesz jaka jest różnica mię 
dzy nami, służącemi, a naszemi 
paniami? 

— Nie wiem, Józiu, ja dopie
ro przviechałam... 

— Taka, ie nasze panie roz
mawiają o nas w salonie, a my 
o naszych paniach rozmawiamy 
w kuchni. 

Ostatecznie Władka zgodziła 
się do pracy w charpk terze słu
żącej w jednej s mniejszych cu
kierni. Było jej tam dobrze. Cia
stek morfra się najeść poddostat-
kiem, roboty ciężkiej nie było, 
ale Władka miała fatp''•*, uspo
sobienie. Każdy człowiek rodzi 
się podobno z ustalonemi już wa 
darni i zaletami. — Jeśli w kim 
drzemią złe instynkty, nie po
może wychowanie, mówią filo
zofowie, gdyż instynktów nic 
wykorzenić nie może. Można je 
jedynie uśpić, ale przy pierw
szej lepszej okazji wyjdą one na 
jaw. 

OD RZEMYCZKA... 
Tak było i z Władką W~'r.ia-

kówną. W Puławach prowadzi
ła się ona podobno zupełnie po
prawnie. Ale w Łodzi, w cukier
ni, widziała codziennie, że jej 
chlebodawczyni nosi jedwabne 
pończoszki, a ona musi kłaść w 
niedzielę nawet zwyczajne ba
wełniane. 

Burzyło się we Władzi sumie
nie na taką „niesprawiedll-

uwidocznić kształtu swych nó
żek? 

No, i skradła Władzia parę 
pończoch, pani kradzież zauwa
żyła i wyrzuciła ją wcale nie
dwuznacznie na bruk. 

Józia, oburzona postępkiem 
przyjaciółki, oświadczyła, że 
więcej o posadę nie będzie się 
dla Władzi starała, wobec cze
go puławianka zwróciła się do 
Dośredniczki, t. zw. „faktorki", 

wość". Jakto, to ona nie może | która wprowadziła Władzię do 

„Smeaowce" dla kon-

i byli wojskowi 
założyli w Pabianicach stowarzyszenie. 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym w 

świetlicy komisariatu p. p. w 
Pabianicach odbyło się posie
dzenie organizacyjne Stowa
rzyszenia Rezerwistów I ' b. 
Wojskowych Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Po szczegółowem zapozna
niu się ze statutem stowarzy
szenia wybrano tymczasowy 
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zarząd koła miejskiego, w któ
rego skład weszli pp. Wójcik 
— prezes, Maciejewski — wi 
ceprezes. Malinowski — sekre 
tarz, Reinhold — skarbnik i 
Wulkiewicz, Przybyszewski 
— członkowie. 

Dzidki zorganizowaniu sto
warzyszenia Pabjanice uzyska 
ły nową placówkę kulturalną. 

Pewien kowal szwedzki wpadł na pomysł zaopatrzyć ko
nie w porze obecnych śniegów w szerokie płyty zamiast 
podków, które mają chronić je przed wpadaniem w zaspy. 

Dwie ofiary pana Robaczkiewicza. 
Oszustwo w pociągu. 

Radomsko, 3t' stycznia. Oszu* 
ści, których nie brak nigdzie w 
rozmaity sposób wyciągają 

naiwnym gotówkę. 
Na posterunku kolejowym w 

Radomsku zjawił się Marjan 
Wolnicki, inżyniei-, zamieszkały 
w Warszawie i oświadczył, iż w 
pociągu, którym jechał do stoli
cy w pobliżu stacji Radomsk 
zgłosił się do niego 

jakiś osobnik 
i przedstawiwszy się za współ
właściciela łirmy handlowej w 
Wiedniu Robaczkiewicza, prosił 
o pożyczenie mu 50 złotych, 
gdyż ma całe 500 zł., a w wago
nie restauracyjnym "kelnerzy nie 
mogą mu tego banknotu rozmie-
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nić. Inżynier Wolnicki nie prze
czuwając podstępu pożyczył Ro-
baczkiewiczowi wspomnianą su
mę. Gdy jednak sprytny oszust 
w umówionym terminie nie zwró 
cił pieniędzy, inż. Wolnicki za
wiadomił O tem 

służbę kolejową, 
która poczęła poszukiwać Ro
baczkiewicza. Tu wyszła dopie
ro na jaw prawdziwa sensacja. 

Okazało się, że wspomniany 
esobnik w ten sam sposób na
brał pewną obywatelkę łotew
ską Steble Mille, od której po
życzył 20 funtów szeterl. 

Sprytnego oszusta poszukuje 
policja. 

domu państwa Rozental, zamie
szkałych i_.zy ulicy Abramow-
skiego 5. 

Pan Rozental kochał panią Ro 
zentaldwą, p. Rozr-ntalowa ko
chała pana Rozentala, a skut
kiem tej obopólnej miłości w kil 
ka dni po przyjęciu Władzi ku
pił p. Rozental p. Rozentalowej 
brylantowe kolczyki. Jednakże 
wobec śmierci swego ojca Ro-
zentalowa nie mogła nosić ślicz
nych" kolczyków i schowała je w 
szafie. 

Dla Władzi była to pokusa 
nie do przezwyciężenia. Ah, co 
ona by zrobiła z pieniędzmi, u-
zyskanemi ze sprzedaży tych 
kolczyków? — Nowa sukienka 
przydałaby się, pantofelki rów
nież już szwankują, jedwabne 
pończoszki, kapelusik... i skra
dła Władzia kolczyki i zaniosła 
ie do jubilera. Jednakże ostroż
ny jubiler wolał kolczyków nie 
kupować. 

Po kilku dniach Władzia oś
wiadczyła Rozentalowej, iż od
chodzi ze służby. Odeszła l za
brała 150 złotych z biurka p. Ro 
zentala. Następnie udała się do 
znajomej swej, niejakiej Gór
skiej i korzystając z chwilowej 
jej nieobecności, skradła Gór
skiej 59 złotych i uciekła. 

• Jednakże Władzię Woźnia-
kównę złapano i wczoraj skaza
na została przez sąd na cztery 
miesiące więzienia. , 

J. Krzecki. 
— X -

Dwóch niespokoj
nych złodziei 

p o r a n i ł J e d e n p o l i c j a n t . 
Z Lublina donoszą: 
We wsi Górka, gm. Biało

brzegi, pow. łukowskiego zo
stali aresztowani za kradzież 
lnu i przędzy m-cy tejże ws! 
Jan Kowalczyk I Marceli Osik. 
Wymienieni w czasie dopro
wadzenia ich do posterunku P. 
P. rzucili się na eskortującego 
ich posterunkowego Kamzola 
Józefa z posterunku P. P. w 
Kocku, usiłując go rozbroić. W 
pbronie własnej post. Kamzola 

użył broni palne], 
przyczem Osika poranił w no
gę, zaś Kowalczyka zranił lek
ko bagnetem w głowę. Po u-
dzleleniu pierwszej pomocy le
karskiej obaj sprawcy zostali 
osadzeni w areszcie. 
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D a l s z y c i ą g g i e r W \ kaniowemi ares 
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SIDNEY WILLIAMS 

ZŁOTE 
5) 

WĘŻE. 
Przekład autor. H. Bukowskie). 

Przedruk wybroniony. 

'* »— Czy pan jeszcze co rozka
że? Marston śledził jego twarz 
ale nie zauważył w niej naj
lżejszego śladu zmieszania. 

Była to zwyczajna maska, 
.(o tle była maska) służącego 
świadomego swe] wartości i z 
jrodhośclą zachowującego dys
tans, który oddzielał jego lo-
kajską mość od reszty świata. 
Czyż takiej osobistości można 
było powiedzieć: „Maxwellu, 
dlaczego wczoraj wieczorem 
podsłuchiwałeś pod drzwiami 
generała?" Marston. idąc wzro 
kłem za znikająceml w 
drzwiach plecami, uśmiechnął 
się na myśl,, jak głupią sytua
cję .spowodowałoby takie py
tanie. 

Po śniadaniu Marston wziął 
2 biblioteki „Mercure de Fran
ce", jedno ze swych ulubio
nych czasopism, 1 zaczął czy
tać nowelkę, napisaną z jado
witym dowcipem, kłującym, 
jak żądło osy. 
i Po pewnym czasie zaprze
stał czytać, wyszedł do hallu 
wziął płaszcz i kapelusz i z 

laską w ręku wyruszył na spa 
cer. Do brzegu jeziora i zpo-
wrotem były pewnie ze trzy 
mile. 

Ody znalazł się znów przed 
domem, oczy Jego pochwyciły 
kawałeczek żółtego jedwabiu, 
zaczepiony o ciernie róży pną
cej, która sięgała aź do rynny. 
Rozplatał gałganek, bardzo 
cienki, widocznie oddarty od 
sukni kobiecej. Jeden Jego 
brzeg był zupełnie poszarpany 
1 wystrzępiony. 

— Ciekaw jestem, kto roz
darł sobie suknię, — rzekł ^am 
do siebie, wsuwając strzępek 
do kieszeni. 

Wewnątrz domu już obudzi
ło się życie, zapowiedź drugie
go śniadania. Carrington za
głębiony był w oglądaniu ja
kichś produk<cyj sportowych, 
generał Welles, który wpiął so 
bie do butonierki czerwony 
kwiat, jako pendant do swych 
rudawych policzków, stał bli
sko kominka a twarz Jego, o-
kolona szronem siwizny, by
najmniej nie była jeszcze 
zwiędła. Niebawem też nade
szli i inni goście. 

Znany chód oznajmił Mar
atonowi przybycie Carlotty. 
Ubrana była czarno, co dosko
nale podkreślało lśnienie jej 
włosów i dobrze uwydatniało 
jej wiotką piękność. Była 
chłodna i spokojna, dla Mars-

tona dosyć uprzejma. Ideałem 
jej w d a w a ł się generał, który 
doskonale oceniał komizm sy
tuacji. 

Przybiegła też Helena Car
rington, stukając żywo obca
sami i witając obecnych weso
łym okrzykiem „Dzień dobry! 
Mam nadzieję, że wszyscy wy 
szukaliście sobie jakąś zajmu
jącą rozrywkę". 

Odpowiedział jej potakujący 
pomruk. 

— Ja byłam skandalicznie le 
niwa, — rr owiła dalej. — Po-
prostu leżałam w łóżku I czy
tałam France'a, który mnie 
jeszcze bardziej rozleniwia... 

— Podano do stołu, — oznaj
mił uroczyście Maxwell, który 
zjawił się w tej chwili. Wszy
scy powstali, ale Helena za
trzymała się, coś Sobie przy
pominając* 

— A'e gdzie Fanny? Czy 
widział Ją kto dzisiaj? 

Nikt się nie odezwał. Tylko 
Marston odpowiedział prze
cząco. 

— Chodźmy zatem, — zde
cydowała Helena. — Ona wie, 
o której godzinie jest u nas 
lunch. Niech Maxwell pójdzie 
do drzwi pani Cutshau i po
wie jej, że Śniadanie na stole. 
Tymczasem Jenny poda zupę. 

Maxwell zniknął, a towarzy
stwo ńod' 'o weSoła pogawęd
kę. Wśród wybuchów śmie

chu, któremi zebrani odpowie
dzieli na jakąś uwagę Carring-
tona, wrócił Maxwell. 

— No. cóż tam? — zagadnę
ła go pani Carrington. 

— Pukałem do drzwi, pro
szę pani. ale nie otrzymałem 
odpowiedzi. 

Zniecierpliwiona Helena no-
bległa sama na górę, by spro
wadzić przyjaciółkę. 

— Widocznie śpi. 
Na spokojnej zazwyczaj twa 

rzy Carringtona widniał wy» 
raz zniecierpliwienia. Harston 
obserwował Maxwella. stoją
cego w sąsiedztwie drzwi za 
krzesłem jwego pana. Jego 
twarz zdradzała wahanie i za
razem zakłopotanie. Po krót
kiej chwili wróciła Helena. 

— Przykro mi, że psuję wam 
śniadanie — rzekła, siadając 
na swojem miejscu. — Ale nie 
można dostać się do poko
ju Fannv. Zdaje się, że drzwi 
są zamknięte na klucz. Może
bys poszedł na górę, Alfredzie, 
i ty, Dicku, jeżeli masz ocho
tę. Zobaczycie, co się tam sta 
ło. Nie, nie chcę, żeby poza 
tem ktokol .viek przerywał so
bie posiłek — dodała, gdy ge
nerał odsunął krzesło ł chciał 
towarzyszyć Carringtonowi. 

Idąc za Carrlngtonem, Mar
ston unrzytotnnlł sobie Wyraz 
r>czu Carlotty. Czy wyrażały 
one obawę? 

— Mam przynajmniej nadzie 
ję, że nie napróżno przyszliś
my tu na górę, — zrzędził Car
rington, który widocznie uwa
żał całą tę sprawę za niepo
trzebną przeszkodę w dokoń
czeniu śniadania. Zapukał do 
drzwi gościnnego pokoju, ale 
nie otrzymał odpowiedzi. 

— Fanny I zawołał. 
Milczenie. 
Zapukał po raz drugi, głoś

niej. Ale nikt się nie odzywał. 
Próbował pchnąć drzwi; były 
zamknięte. 

«*• Chyba — rzucił z iryta
cją, — trzeba będzie się wła
mać. — Odstąpiwszy o krok, 
wparł się ramieniem w drzwi z 
siłą, której nie oparł się zamek. 
Odepchnięte drzwi zaskrzypia
ły w zawiasach i obaj przyja
ciele weszli do pokoju. 

W jaskrawem świetle wczes 
nego popołudnia ujrzeli Fanny 
wyciągniętą na podłodze. Le
żała na lewym boku, z głową 
opartą o ramię. Lewa noga 
lt-kko podciągnięta i prawe ra
mię, spoczywające na dywanie 
nadawały jej pozór snu. Mia
ła na sobie niebieski szlafro
czek, przykrywający koszulę 
necną, a włosy jej były rozrzu 
cere. 

Nachyliwszy się nad nią. 
Carrington znów zawołał ją 
f-Itho po Imieniu: / 
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r v tualctowe w Ą Tc*Tt 
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Nr. J | \ *s c rr o*1 

nikami mieszkań 
Kaniowa w Grudzlj 

szersze kr$ 

S P O R T 

kaniowcmi aresz 
niedawnym czas 
.średników mieszk 
Gwiazdowskiego 
obecnie zaś śle 
o tyle dalej, że 
wych zgłoszeń os« 
wanycb policja 
negdaj dwóch 

dalszych os* 
a mianowicie nicW 
neckiego, właściciel 
średnictw i Ostro' 
niej pośrednika. l l u „ K ( 

Obaj a ics / lowat f jo godz. 12-ej HKS. 
jak Gwiazdowski i •>* 
konywali oszustw 

lnów kosz wypełni się piłkami. 
D a l s z y c i ą g g i e r w p i ł k ę k o s z y k o w ą . 
dniu jutrzejszym oraz w 
1 niedziele odbędą się 

Dujące spotkania w piłkę 
k̂owet 
«ek: *eodz. 17-ta TUR.— 

sędzia oor. Wosko-
!. 18-ta Hasmonea— 

pci, sędzia p. Rudnicki, 
19-ta PrzemvsI6wka — 

lżenie, sędzia p. Chełml-

'bota: Kiliński — YMCA, 
Dor. Woskowicz. (godz. 

- W i 

dzew, sędzia p. Hekier. godz. 
13-ta WKS. — Poznański, sę
dzia p. Chełmicki. 

Niedziela: godz. 11 Zjedno 
czone — Turyści, sędzia por. 
Woskowicz. godz. 12 Przyja
ciele — Stow. Młodz. Polskiej, 
sędzia p. Skrzekotowski, godz. 
13-ta ŁKS. — ŁTSG.. sędzia u. 
Tryoko. 

Wszystkie mecze odbędą 
się w sali szkoły powszechnej 
przy ul. Drewnowskie! 86. 

- X -

wych, pobierając p°]ł Bieg na przełaj 
ffSSS , S S f » W a granic powiatu łódzkiego. sumy 

Liczi a poszkndoWUj 
oszustów micszkanlO' 
sła łącznie z popri 
fry 

przeszło 40 1 

Śledztwo w tej sP" 
ie=.t ukończone, nal'*l 
dziewać dalszych ar* 
Również liczba 
riych niezawodnie 1' 
jeszcze znacznie. 

JJaduiemy sie. że wy-
po\ylatowv. na wniosek 

stv Rżewskieeo, przy. 
do opracowania orogra-

ry odbędzie sie w przyszłym 
sezonie letnim. 

W powyższym biegu, beda 
mogły brać udział wszystkie 
kluby i stowarzyszenia sporto 
we. które znajdują sie na tere-

powiatti. 

FM! 

^ ytvczenia trasy, wlel-
Negu okrężnego dookoła.. 
' kwiatu łódzkleeo, któ- 1 nie Łodzi 

X X 

Biuro projektów budowy boisk 
' urządzeń sportowych. 

2 e Z w i ą z k u Z w i ą z k ó w S p o r t o w y c h . 

J K U L 

niższyci 
ma. t l i 
ciemne.. 

nych ramach oraz I f l 
Mehie pojedyncze OB 

urządzenia najnowsi! 
Zakład Tipi 

Odnawianie I popraw 
prienles;cnlem do dofl 
na roty I za gotówkę 

ostatmem posiedzeniu Ko-
u Wykonawczego Związku 
" h Związków Sportowych 

g-ucliano sprawozdania korni 
ZaCO toortowejt która podała do 

, ooT > n l o ś d . *« park Sobieskie-
*tfący dotychczas pod za-

m Z. Z. został w dniu 24 
Przekazany warszawskie-

ratorjum szkolnemu. 
l ^ek PoUk. Związk. Sport 
»gł sobie, aby główne boi-

r&z bietnia były w dal-
c iągu udostępnione klu-

& specjalnie 

Park ten, jak wiadomo, bę
dzie przekształcony w roku bie
żącym na placówkę gier i za
baw sportowych dla młodzieży 
szkolnej. Na temże posiedzeniu 
rozwiązano komisję lekarską Z. 
Z. wobec tego, że wszyscy człon 
kowie tej komisji wchodzą w 
skład komisji lekarskiej Rady 
Naukowej Wychowania Fizycz
nego. Rozwiązano również ko
misję techniczną ze względu na 
to, że przy państwowym Urzę
dzie Wychowania Fizycznego 
powstało specjalne biuro projek 
tów budowy boisk i urządzeń 

Łódź — Warszawa. 
Sobotnie i niedzielne niespodzianki. 
Jak się dowiadujemy w nad

chodząc niedzielę odbędzie się 
w Łodzi w lokalu YMCA. mię
dzymiastowe spotkanie ping-pon 
gowe Łódź — Warszawa. Pro
gram spotkania przedstawia się 
następująco: 

Sobota: godz. 16 przeimecz 
Kadimah I — Hakoah I, godz. 
17-ta 
YMCA. (Warszawa) — YMCA. 

(Łódź). 
Niedziela, godz. 10 YMCA. 

(Łódź)—Union, godz. 11 YMCA. 
(Warszawa) — Ł. K. S. I. Godz. 

15-U Hasmonea I I — Zjednoczo 
ne, godz. 16-ta Hasmonea (Łódź) 
— YMCA (Warszawa). Niezwy
kle interesująco zapowiada się 
zwłaszcza spotkanie między Y. 
M. C. A. — Warszawa i Hasmo
nea — Łódź. Warto również za
znaczyć, że w drużynie warszaw 
sklej, która dwukrotnie z rzędu 
zciobyła mistrzostwo stolicy gra 
indywidualny mistrz stolicy Le
wandowski. Spotkania odbędą 
się w obydwa dni w sali YMCA. 
przy ulicy Piotrkowskiej 89. 

Pierwszy i druąi dzień turniem 
o mistrzostwo Łodzi w ping-pong. 

sportowych. 
X X -

łsfrzosf 
drugim dniu -międzynaro-
*o turnieju hockeya na \o-

0 mistrzostwo Europy w 

Mszcie odbyły się d w a 

anią: 
i^chostowacla — Niemcy 
l l

K i°-0:0, 1:1). 
Niemców widoczne by»° 
jenie, spowodowane praw 
obnie wysiłkiem w 
\ z AustrlakŁml. C*e*' 

i - i i 
wa hokey'owe w Europie. 

^ bkości; Z, elW n l kJ 
Czesi 
lem 

mul ? k 1 * drugiej 

'tfeskiAi ? tocydentów 

i- Mateczek I 
B*ramki d i a

C 2 e k u z y s k a ł 

l e t n c ° w J a n S w e j drużyny. 
w najlepszy zdobyw 

Jednak prowadzo-

Nad kanałem Sue*! 
dowali Niemcy wjfj. 
czną dla Zeppc'"!.-
wkrótce ma udać 

l̂SallrJEATR
 MIEJSKI. 

dróż dookoła 

Zdaje mi sic. 1 Ĉesną 

czeniu. jakby zahiP". 

ca jedynej bramki, Jaenecke. 
Sędzia Poplimont (Belgja). 

Włochy — Belgja 1:0 (1:0 
0:0, 0:0). Zwycięską bramkę 
uzyskał Scotti. Włosi grali 
bardzo ostro, podczas gry pu
bliczność często demonstrowa
ła 1 protestowała przeciw ta
kiemu sposobowi gry. — Bel
gowie byli technicznie lepsi, na 
temiast zawodzili przed bram
ką. Włosi dzięki drugiemu 
zwycięstwu 

wchodzą do finału, 
a wyniki ich są największą do
tychczas sensacją turnieju. 

Jutro odbędą się następujące 
spotkania: Polska — Szwaj
caria, Austrja — Czechosłowa
cja i Belgja — Węgry. 

- X X -

W tych dniach rozpoczął się 
ciekawy turniej w ping-pong 
o mistrzostwo Łodzi. Do tur
nieju tego zapisało się dwa
dzieścia kilka drużyn, aby wal 
czyć o palmę pierwszeństwa. 
Kto zdobędzie zaszczytny ty
tuł mistrza Łodzi trudno jest 
chwilowo przewidzieć, jednak 
najpoważniejsze szanse 

ma Hasmonea, 
gdyż posiada w swym zespole 
bodajże najlepszych w obec
nym czasie graczy. Dotych
czasowy mistrz drużyna Ł. K. 
S. spadła mocno w formie. Jed 
t.ak nie jest wykluczone, że po 
raz drugi może zdobyć mi-
stizostwo Łodzi. Poza temi 
drużynami jeszcze wybija się 
na czoło YMCA, Oratorjum, 
Ł. K. S. I I I Hasmonea I I . 

W dniu inauguracji walczy
ły następujące drużyny: 

Sala Klubu Pracowników 
Zjedn. Zakł. Przem. K. Schei
blera i L. Grohmana. 
I. Ł. K. S. I I . — Oratorium 

4:6. 
1) Pruszynski — Augusty

niak 22:20. 21:19 (2:0), 
2) Olszewski — Najder 15:21 

18:21 (0:2), 
3) DubrowskI — Krakowiak 

22:24. 18:21 (0:2), 
4) Laufer S. — Grzymski 

14:21. 19:21 (0:2), 
- -flf Brzezhtekl ' ^ •^oppz ińsk t 
21:18 M^iM^KmA^il 

Niespodziewane zwycięstwo 
drużyny Oratorjum. która w 
dtiu tym grała bardzo ładnie. 
Ił. Klub Pracowników Zjedn. 
Zakł. Przem K. Scheiblera I L. 
Grohmana — Widzewska Ma

nufaktura 6:4. 

D Karger — Ktidrzycki 21:7, 
21:18 (2:0). 

2) Lalcar — Chojnacki 21:13 
21:17 (2:0), 

3) Witkowski—Lenart 13:21, 
18:21 (0:2). 

4! Stefański — Robert 21:17, 
18:2- (1:1), 

5> Wolski — Stolarski 21:1'8 
20.22 (1:1). 

Obie drużyny grały nieźle. 
Wynik zasłużony. Coorawda 
K. P. „Zjednoczone" grało bez 
swego najlepszego gracza, i 
przeto bvła mocno osłabiona. 

Sala Hasmonei: Hasmonea 
II — Union 10:0. Hasmonea I 
— Hakoah 10:0. Trvumph — 
Kadimah 0:10. Hasmonea II — 
Patronat nad Młodz. Rzem. II 
10:0. Hasmonea I. — Patronat 
nad Młodz. Rzem. I. 10:0. 

Jak widać z powyższego 
drużyny Hasmonei rozegrały 
cztery mecze nie tracąc ani 
jednego punktu, co należy 

do rzadkości. 
Hakoah I — Kadimah II 9:1. 
Klub Pracowników Ziedn. Zakł 
Przem. K. Scheiblera I L. Groh 
mana — YMCA. I. (dział chłop 
ców) 2:8, Oratorium — Try-
umph 10:0. YMCA. II (dział 
chłopców) — Union 8:2. Y. M. 
C. A. I. — ŁKS. I. 3:7. Hakoah 
II — ŁKS.TI. 0:10. Triumph — 
Patronat nad Młodz. Rzem. I I . 
TJfT "WldzewsKT TOrmTaktnTS 
— Pa$ron,ajt nad Mtodz.% Rzem. 
II. 8:2. Oratorium — Patronat 
nad Mfodz. Rzem. 1. 8:2. Union 
— Patronat nad Młodz. Rzem. 
I. 1:9, Geyer — Widzew 6:4, 
Hasmonea I. — Hasmonea Ił. 
10:0, Oratorjum II. — Orlę 9:1 

M. .1—ski. 

Pierwsze miejsce 10 punktów drugie—7 
I n o w a c j a w s e k c j i m o t o c y k l o w e j U n l o n u . 

za III miejsce 5 okt.. za IV miej 
sce 3 pkt., za V mielsce 1 punkt 
Punkty osiągać można w tury 
styce. raidach. ziazdach gwlaź 
dzistych i wyścieach motocy
klowych. Nowa uchwala sekcji 
motocyklowej Unionu darąc* 
możność wszystkim członkom 
sekcji ubiegania sie o tvtuł mi
strza klubowego, przyczyni sie 
niewątpliwie do rozwoiu spor
tu motocyklowego w Unlonie. 

Nagroda Z. Z. dla najlepszego narciarza 
polskiego. 

Jak się dowiadujemy sekcj'a 
motocyklowa ..Unionu" uchwa 
liła rozegrać w roku 1929 mi
strzostwo klubowe nieco ina
czej 

niż dotychczas. 
Mianowicie tytuł mistrza klu
bowego otrzyma ten zawod
nik, który uzyska naiwiększą 
ilość punktów w sezonie roku 
1929. Punkty liczyć się będą 
następująco: za I mieisce 10 
punkt., za II mieisce 7 punkt., 

Naczelna instytucja sportowa 
w Polsce — Związek Polskich 
Związków Sportowych — posta 
nowiła ufundować nagrodę dla 
narciarza polskiego, który pod
czas wielkich międzynarodo

wych zawodów narciarskich „F. 
I. S.", które odbędą się w Zako
panem między 5 — 10 lutego b. 
r. uzyska najlepsze miejsce w 
kombinacji. 

- X -

- X X -

Poznańczycy w Łodzi. 
P r z y j a z d A . Z . S - u . 

Niezależnie od powyższego 
drużyna AZS-u poznańskiego ro 
zegra 

dwa spotkania, 
w tern jedno z „Absolwentami", 
a drugie z „Herthą". 

X X 

Dowiadujemy się, że drużyna 
koszykówki AZS-u poznańskie
go przyjeżdża na dzień 2 I 3 lu
tego do Łodzi, na mecz-rewanż 
z drużyną koszykówki „Triump-
hu". , i ! , . , -

f ^ c h ' pf04* 4-eJ PO południu po cenach 
— Fanny! JHiei, 
Przymknięte P° J Południu „Sekretarka pana pre 

odchyliły się. Uja* 
podniósł ją i znów*« T p i * - , 
położył na ziemi, -.J J H i ^ T R KAMERALNY. 

"astepne „Murzyn warszawski" 
rzekł. P r z e * * , bfckj'" S z ^ w francuska S. Gantillona 

chwilę wszyscy t r ^ t o , • a ł b I , . i 8 * * Premjerą Teatru Ka-
*y*ru}e Konstanty Tatarkiewicz. 

tajemnicą tej śmier^ ™ATp̂  M n 5 

cic Carrington. z f l Hol, U Ł J S K I NA PERYFERJACH. 
do Marstona, rzekł r Mt%h

 Zo*™\e 5 -ej p o południu w szfco-
— Sądzę, że trtf f l e l , w 5 h n*rego. ul. Drewnowska 8S 

kogoś zawiadomić- u "Wna 6 s , 
się Helenki. Zostaj Ski^8- d a < « btfa. 

' * T . e**rz« Scheiblera 1 Grohmana 
prolog „Dyktatora" 

możesz. Nie chcia»3Lko,n««Ja t E - Wiercińskiego I 
służba gapiła sie . reivs..:_Korzeniov»k'e80 ..Majster I 
by. 

Pozostawiony 
Marston usiłował 
swą uwagę od leżoC'« 
postaci przez doki 
dżiny pokoju. Na 
jącem w alkowie. * 
odchylona, a posła"1, 
niepogniecione. Za), 
zienki, nic tam jed" 
ło niezwykłego: u , ' ( . 
pastę do zębów i 
ry tualetowe w U*™ 
której drzwi były 1,1 

te. Na ziemi para j £ 
ręcznik porzucony JLjjŁ 
ostatniej kąpiel*' 
stko 

reij-se 

'iaci,. 
oskiej 88 i w V oddz. "straży ^ 

«
 t ) t 6 * l S d ! o l y

 Bilesława Chrobrego 

* ce„r r o w a n a p r 2« S t 

saijŁ"arIAM.NIE °d 50 K . 

Janowskiego, 
do 3 xl. do nabycia 

i POPULARNY 
3zle o jodz. 8.20 wieozorem roz-

«] - "adal beztroskim śmiechem w 
»12 iZV^ ' P
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>
S 4 i n l £ l karnawałowego 

uKT
0

^ p P
 J a , e t a

" - Na czele zespołu wita 
"""Ja Brandtówna. Bilety na-

* kasach teatru. 

, o b

ot e ?
 W SALT OEYERA. 

Ra ( Jcv
e , m J

*
r a ^akomltei komedji Ba-

:ojj^l
 P a n a radcy" w pierwszorzędne] 

^ J O w e J pod reiyserją p. Mieozyń-

•ii 4 , 2 0 Do n ^ a < l c y Pana radcy" grane beda 
^ k«s}ePOł* 1 8 2 0 wieczorem I 

teatru. 

2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE POPU
LARNYM. 

W nadchodzącą sobotę 1 niedzielę odbędą się 
o godz. 12-ej w południe poranki dziecięce p. t 
„Dzieci dla dzieci" z nader urozmaiconym progra 
me*n. Poranki te będą nlełada rozrywka dla na
szych mliaslńskich. Bilety nabywać można .v/ 
kasie teatru przy ul. Ogrodowej 18. 

DZISIEJSZY WYSTĘP ORUSZCZYNSKIEGO 
W „ŻYDÓWCE". 

Dziś preyieidża do Łodzi pierwszy tenor bo
haterski opery warszawskiej Stanisław Grusz
czyński f wystani w roli Eleazara w operze „Źy 
dówka" J. HaIevy'ego. Przyjazd warszawskiej 
opery objazdowej wywołał kolosalne zainteresc 
wanle wśród melomanów naszego miasta I wiek 
szość biletów została rozsprzedana. 

W niedzielę, dnia 3 lutego o rodzinie 4-eJ po 
południu odbędzie się w Filharmonii trzecie 1 o-
statnie przedstawienie I wystawiona zostanę ope
ra w 4-ch aktach MorJuszki „Halka" również z 
udziałem Stanisława Gruszczyńskiego w roli Jont 
ka. Tańce góralskie, poloneza oraz mazura od
tańczy balet. Kierownictwo muzyczne spoczywa 
w rękach dyr. Teodora Rydera. Niewielką Ilość 
pozostałych biletów nabywać można w kasie Fil
harmonii. 

KONCERT ROBERTA CASADESUSA. 
Oenjatoy pianista Robert Casadesus, którego 

mistrzowska gra pozostawia zawsze na słucha
czach niebywale głębokie wrażenie, daje w czwar 
tek w Filharmonii dnia 7 lutego swój recital for
tepianowy. Cała prasa zagraniczna I krajowa Jak 
również I publiczność jest olśniona tym genial
nym pianistą .' zachwyt dochodzi do nieopisanego 
entuzjama. Mało Jest dziś na świecie tak feno
menalnych artystów, których gra dochodzi do 
wyżyn takiej doskonałości. U Roberta Casade-
susa Jest wszystko I temperament, i poczucie ryt
mu, I pieszczotliwe uderzenie, I znakomita Inter
pretacja. Koncert wzbudził w sferach muzycz
nych kolosalne zainteresowanie. Bi'e*y nabywać 
można w k»«I* FiUwTpnjj/i/ '' ' 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO HE
LENY KIJENSKIEJ W LODZI. 

W niedziele, dnia 3 lutego, o godz. 16-ej w 
sali konserwatorium, Traugutta 9. odbędzie się 
III wieczorek muzyczny uczniowski. Udział w 
wieczorku biorą klasy fortepianowe prof. Dą
browskiego, Dobkiewicza, Ilcewlczówny, Kijeń-
skieJ-Dobkiewiczowej, Lewandowskiego, p. Lan
ge I Albrechtówny, klasa skrzypcowa prof. Dzier 
Janowskiego i kameralna *prof. R. Wiłkomir
skiego. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Czwartek, 31-go stycznia. 
Warszawa. — Godz. 

14.00 Przerwa; 14.50 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy I nad program: 
15.10 Przerwa; 16.00 Komunikat Ligi Obrony Po 
wietrznej i Przeciwgazowej; 16.15 Program dla 
młodzieży „Maciek-harcerz" Gerbera. Transmisja 
t Krakowa; 16.45 Przerwa; 17.00 „Wśród ksią-
tek" — przegląd najnowszych wydawnictw omó 
wl prof. Henryk Mościcki; 17.25 Odczyt z działu 
..Samorząd"; 17.35 Koncert popołudniowy soli
stów; 18.50 Rozmaitości wygłosi p. Władysław 
Walter; 19.10 Odczyt p. t. „Owoce wyborowe" 
wygłosi prof. Edmund Jankowski; 19.35 Przerwa; 
19.56 Sygnał czasu; 20.00 Odczyt z cyklu „Dzie
je muzyki polskiej" wygłosi prof. Stanisław Nie
wiadomski; 20.30 Koncert popularny orkiestry P. 
R. pod dyr. Józefa Ozlmińskiego. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich; 21.15 Słuchowisko 
z Krakowa. „Komedia o człowieku, który poślu
bił niemowę" A. France'a; 22.00 Komunikat lotni 
czo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad pro 
grim: 22.30 Transmisja muzyki taneczne) i ialt 
Malinowej hotelu „Bristol". Orkiestra pod kler. 
A. Golda i J. Petersburskiego. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.34, Zurych 58.20, 
Berlin 46.30 — 47.36, wypłata 
na Warszawę 1 na Katowice 
47.10 — 47.30, na Poznań 
47.125 — 47.315. Wiedeń 79.615 
— 79.895. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy York 4.84.88, Ho-
landja 12.10. Francja 124.10, 
Belgja 34.892, Włochy 92.62, 
Niemcy 20.418, bzwajcarja 
25.220, Praga 163.87, Wiedeń 
34.50. rr^ j" ' , : " ; tinnr 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn L24.11. Nowy York 
25.59 3/4. Szwajcarja 492.00, 
Niemcy 607.75, Warszawa 287. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57:79 — 57.94. czek na Londyn 
25.00. telegraficzne wypłaty na 
Londyn 25.01, na Warszawę 
57.76 — 57.91. 

Nowy Yofk. Notowania koń
cowe: Londyn 4.84 27/32, Pa
ryż 3.90 3/4, Berlin 23.74, Pra-1 

X X 

ga 2.96, Wiedeń 14.07, 
szawa 11.25. 
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BAWEŁNA- , - , 
Liverpool. 30. 1. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 1003 
luty 10.06, marzec 10.12, kwie
cień 10.12, maj 10.19, czerwiec 
10.16, lipiec 10.18, sierpień 10.13 
wrzesień 10.08. październik 
10.03, listopad 10.00, grudzień 
10.01, loco 10.34. 

LiverpooL 30. 1. Egipska, 
zamkniecie: styczeń 17.72, ma
rzec 17.97, maj 18.17, lipiec 
48.32, wrzesień 18.24, listopad 
18.22, loco 18,40. 

fiowy York, 30. 1; Amerykan 
ska, zamknięcie: wrzesień 
19.22. październik 19.05. listo
pad 19.18. Pozostałych noto
wań nie otrzymano z powodu 
przeszkód atmosferycznych. 

Nowy Orlean, 30. 1. Amery
kańska, zamknięcie: marzec 
19.01 — 19.05, maj 19.08 — 
19.09, lipiecc 19.07 — 19.08, 
październik 18.76 — 18.77, gru« 
dzień 18.76, loco 18.79. 

Waluty, dewizy i zioło. 

i 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Pomimo bardzo małego, z po
wodu niedojścia ultimowego ter 
minu, zapotrzebowania na dewi 
zy, tendencja na zebraniu gieł
dy walutowej 
ukształtowała się niejednolicie. 

Po wyższych cenach zakupy
wano dewizy na Szwajcarię o 2 
gr. i na Londyn o ćwierć grosza 
na 1 funcie, poważną natomiast 
stratę 11 gr. poniosły dewizy na 
Wiedeń, niżej też ceniono o 4 gr. 
dewizy na Holandję. Dewizami 
na Paryż, Nowy Jork, Pragę, 
Sztokholm i Włochy zawierano 
tranzakcje po kursach dotych
czasowych. Dolarami gotówko-
wemi wobec całkowitego braku 
popytu nie obracano zupełnie. 

PAPIERY PROCENTOWE 
NIEJEDNOLICIE. _ 

Na rynku papierów procento
wych, dzięki obniżeniu się kur
sów niektórych listów zastaw
nych, zapanowała ogólnie ten
dencja niejednolita. Z papierów 
państwowych drobne zmiany 
kursów wykazały 

pożyczki premjowe, 
koniunktura jednak dla nich 
zmieniła się znacznie. Słabsza 
Dolarówka zwyżkowała o 25 gr. 
obniżył się natomiast o 50 gr. 
kurs mocnej dotychczas 4 proc. 
Poż. Inwestycyjnej. W dziale 
prywatnych papierów procento
wych zwyżkowały jeszcze o 75 
gr. 8 proc. 1. z, m. Kalisza i o 25 
gr. 10 proc. 1. z. m. Radomia. — 
Nie utrzymały się jednak przy 
o:^ śniętych poorzednio cenach 
i obniżyły swe kiir«y 4 i nół pr. 
I. z. ziemskie r» 40 gr., 5 proc. m. 
Warszawy o 50 dr. i 8 proc. m. 

Warszawy o 1 zł. Bez zmiany u-
trzymują się w dalszym cia<»u 8 
proc. ziemskie i 10 proc. 1. z, m. 
Siedlec. Obligacje magistrackie 
bez ruchu. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 

Zebrania giełdy akcyjnej wy
kazują od dłuższego czasu cią
głe zmniejszanie się popytu, a 
co zatem idzie i ogólnych roz
miarów obrotów. Cały szereg 
działów pozostał znowu, jak i 
dni poprzednich bez obrotów, a 
przy zawieraniu tranzakcyj o-
graniczono się do minimalnych 
ilości. Z akcyj bankowych po
prawił się jeszcze o 50 gr. Bank 
Polski. Po niezmienionym kursie 
nabywano Bank Zw. Spółek Za
robkowych, obniżył się nato
miast, w stosunku do ostatniego 
notowania Bank Dyskontowy • 
1 zł. Z akcyj chemicznych obra
cano tylko Spiessem po kursie 
dotychczasowym. Dużym popy
tem cieszyły się, jak na ogólną 
stagnację, akcje elektryczne. —-i 
Znaczne zwyżki osiągnęły tu SU 
ła i Światło i Elektrownia w Dą» 
browie po 3 zł. Powoli lecz sta
le poprawia się także kurs ak
cyj cukrowych Warsz. Tow. 
Cukru, które zyskały dziś znów 
75 gr. Słabszą tendencję miały 
akcje kopalniane Węgla, obniży 
ły się bowiem w cenie o 1 zł. — 
Z akcyj metalurgicznych zwyż
kowała o 1 zł. ser ja A Ostrów-, 
ca, po niezmienionym zaś kunie 
nabywano Rudzkiego. Jedynie 
Starachowice obniżyły się jeiz-
cze o 50 gr. Papiery cementowe, 
naftowe i spożywcze jak zwvkle 
były bez obrotów. 



„E C H O " 

Laura La Plante, gwiazda wytwórni „Uniyersal" najwię
cej lubiana dziś aktorka filmowa w roli „Niewiniątka" 

Pięc minut gimnastyki duszy 
daie zadziwiające rezultaty. 

Chociaż hasłem dzisiejszych 
czasów zaczyna być, jak w sta
rożytności „w zdrowem ciele 
zdrowy duch" — jednakże nie 
można zaprzeczyć, że nowy kie
runek spełnił dopiero połowę te 
go zdania. Przy wspaniałem roz 
winięciu sportów i kultury ciała 
zbyt mało uwagi zwraca się na 
to, ażeby szła z niemi w parze 
także 

higjena ducha 
t 'rozwój wszystkich jego właś
ciwości. Skutkiem tego wielu lu 
dzl skarży się na małą wydat-
ność swej pracy pomimo wzmo
żonego wysiłku, na niechęć do 
pracy albo też wyczerpanie ner 
wowe. Jest to objaw braku har-
pionji między ciałem i duszą. 

Znany berliński psychotera-
peutyk , dr. Ernest Rolhe wydał 
obecnie dzieło p. t. „Psychogym 
nastik", w którem zaleca w ce
lu uzyskania tej hanronji spe
cjalne ćwiczenia dla podniesie
nia zdolności duchowych. Me
todę swą nazywa autor „syste
mem Taylora duszy", twierdząc, 
jze pięć minut dziennie 

ćwiczeń duchowych, 
czyli gimnastyki duszy daje w 
k r ó t k i m czasie zadziwiające re
zultaty i w wysokim stopniu pod 
hosi duchową sprawność. Dr. 
Rothe porównuje wpływ tych 
(ćwiczeń z działalnością morfi
ny, która również wzmaga czyn 
Iności duchowe z tą różnicą, że 

po morfinie następuje później 
znaczne obniżenie się poziomu 
umysłowego. 

Rewelacyjna ta książka roz-
strząsa wszystkie problemy psy 
chologiczne, zawiera dokładną 
metodę gimnastyki duchowej, 
ćwiczeń pamięci, snu i t. d. oraz 
omawia zagadnienia z dziedziny 
okultystyki i telepatji. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA Franciszkańska 31-a 

róg Brzezińskiej 
O d w t o r k u dn . 29 stycznia b. r. 

Potftne »rcydilelo mistriowikiej reżyserii Michała L i ń s k i ja 

„OSTATNI CAROWIE" 
Film wykonany na pndłtawia tajnych archiwów Ochrany Carskial 

CodiUnni* od godz. 6-«j obraz ilustrowany będz!« wspaniałym Rosyjsko-
U k r a i ń s k i m Chórem A r t y s t y c z n y m w zwlaksionym komplecie. 
Ilustracja muzyczna kompozytorów rosyjskich ściśle zastosowana do 

obrazu pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziela i święta od g. 12—3-e 
vr»z w dni powszednie na pierwsiy seans ceny miejsc od 30 groszy' 

A n o n s ! 
Nas tępny proc/ ram! „13 PRZYSIĘGŁY" (Mm Ż p ) 

Brudne powietrze drogo kosztuje 
Londyn. 

D o p i e r o s t r a j k o t w o r z y ! m u o c z y . 
Powietrze, którem oddychają 

płuca ludzkie w dużych mias
tach, jest zanieczyszczone sa
dzami, dymem, pyłem mineral
nym gazami spalinowemi, nic 
mówiąc już o mikrobach. 

Aby zapobiec chociaż częś
ciowo szkodliwemu działaniu 
tych składników, zawiązał się 
w Londynie komitet walki 

z dymem i oparami. 
Komitet ocenia, że na każdy 

kilometr kwadratowy osiada co 
rocznie ,,czarny deszcz" w iloś
ci 215 ton węgla w Liverpoolu, 
210 w Newcastle, 108 '•/ Glas
gow i 98 w Londynie, co równa 
się mniej więcej od 1000 do 2000 
klg. na hektar, czyli od 100 do 
200 gramów na metr kwadrato
wy. W ten sposób w całem kró
lestwie Brytyjskiem traci się ro 
cznie około 3 miljonów ton wę
gla, wartości 6 miljonów funtów 
szWlingów, który w postaci sa
dzy brudnej i niezdrowej 

miesza się z powietrzem; 
piąta część sadzy pochodzi z ko 
minów fabrycznych, a reszta z 
kominów domowych. 

Do straty powyższej trzeba 
dr StS wydatki pochodzące z 
nadmiaru oświetlenia, spowodo
wanego zaciemnieniem powie
trza, z czasu straconego na tran 
sportach, z nieszczęśliwych wy
padków ulicznych i kolejowych, 
v szcie z chorób, spowodowa

nych zanieczyszczeniem powie
trza. 

Obliczono, że gęsta mgła, któ 
ra jzęsto nawiedza Londyn, ko
sztuje go około 

300 złotych na minutę. 
Sir Frank Braines ocenia, że 

same wydatki w konserwacji bu 
dynków ołicjalnych w Londynie 
możnaby rocznie zmniejszyć pra 
wie o połowę, t. j . 600 tysięcy 
funtów szterlingów, gdyby po
wietrze nie było tak brudne. 

Nie trzeba chyba Jodawać, że 
bytowanie w brudnem powie
trzu wielkomiejskiem musi być 
okropne 

dla zdrowia ludzkiego, 
łykać sadze, smołę i kwasv, a 
nie móc oddychać powietrzem 
świeżem, przepojonem światłem 
słonecznem, musi być wprost 
zabójczem dla organizmu ludz
kiego. Uwypukliło się to w cza
sie strajku górników angielskich 
kiedy to śmiertelność z powodu 
chorób płucnych spadła w mie
ście Glasgow z 996 na 536 osób 
w porównaniu z takim samym 
okresem roku poprzedniego. Ca 
łą prasę angielską zasypywano 
listami, artykułami, a nawet 
wierszami, w których wyraża
no radość z powodu odzyskania 

promieni słonecznych, 
czvstej zdrowej atmosfery, jak i 
piękności pejzażu podczas cza
sowego zniknięcia dymów fa
brycznych. 

Triumf serca. P**tfia: Zawadzka i. — Ad mini
ęcia: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28, 22S I 229. 
lub lego zastępca oraz 

iktor wydawnictwa przyjmują 

l«cznle w Łodzi 3 t t 20 «x 

Lprowincji 4.50, tagrailca 9.50 
Odnoszenie do domu 40 er. 

cuty nadesłane bez oznaczenia 
r&rhim uważane sa za bezpłatne 

zarówno utytych tak l 
zwraca. 

Słynna piękność meksykańska, Raąuel Torres, 
waczną kolekcję., serc, której strzaże jak o ta 

uważając ją za naj <osztowniejszy zbiór świ*J 

Konsternacja na balu manekiij 
Piękna żona biednego urządm 

T. zw. „Bal manekinów" jest 
w Paryżu co roku wielką a-
trakcją. Wybiera się na nim 
bowiem najpiękniejszego ma
nekina Paryża, a zwyciężczyni 
otrzymuje w podarku suknię 
firmy, którą reprezentuje. Na
leży dodać, iż w balu tym mo
gą wziąć udział nietylko za
wodowe modelki, ale także 

panie z towarzystwa, 
o ile oczywiście się na to zgo
dzą. 

K o b i e c i e rabie zarzut 
jako ostatnie dzieło Twórcy 

upiększa swą twarz szminkami $ 
W paryskim dzienniku „ In-

transigeant" ukazała się nie
dawno ankieta na temat, czy 
kobiety 

powinny się malować. 
Pytanie to podjął „Temps" i da 
jc na następującą, iście w ga-
lickim duchu pojętą odpowiedź. 

Byłoby zupełnie bezużytecz-
nem — powiada autor na wstę 
pie — na pytanie to odpowia
dać przecząco. Bo od czasu, 
kiedy Ewa po spożyciu jabłka 
z drzewa świadomości zaczęła 
sobie zdawać sprawę z tego, 
że jest nagą. obudziła się w 
niej kokieterja, która objawi
ła się w dążeniu do podniesie-

CD nas jio uracy rozweseli ? 
Wieczo rne r o z r y w k i Ł o d z i . 
Miejski: — Pygmaljon. 
Kameralny: — Murzyn warszawski. 
Popularny. — 12 żon Jafeta. 
Apollo: — Małżeństwo. 
Pocz. seansów: o godz.^Ł 6, 8 i 10. 
Bajka: — Ostatni carowie. 
Caslno: — Wicher. 
Czary: — "W sidłach szantażysty. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 
Corso: — Tajemniczy cowboy. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 930 
Capltol: — Za jedną noc. 
Grand Kino: — Carewicz, 
1 : — Kochankowie. 
Lndowy: — Mogiła Nieznanego żoł

nierza. 
Pocz. seansów o godz. 5 1 pół po pot. 
TH. Galeria Sztuki: — Wystawa Brac 

twa św. Łukasza. 
Miejski: — Cyrk. 
Pocz.,seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Mimoza: — Hjeny nocy. , 
Odeon: — Amor na nartach". 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 i 10. 
Palące: — W wirze Paryża. 
Resursa: — Anna Karenina. 
Splendld: — Zdeptany kwiat. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00 

Spółdzielnia: — Na rozdrożu. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00 
Wodewil: — Amor na nartach. 

Początek sansów o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — Zabawka Paryska. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Ignacemu. 
Wschód słońca 7.19. 
Zachód — 16.18. 
Długość dnia 10.43. 
Przybyło dnia 1.16. 
Tydzień 5. 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów I 
znieksztatcefl kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46 Przyjmuje 

Dr. med. H.LUBICZ 
p o w r ó c i ł 

ulica Ceglelnlana 43 tel 41-31 
Sneclallsta chorńb skórnych wene
rycznych I moc7onłclowvch. NaSwIe 

tlanle lampa kwarcowa 
Dla pań od 3—-5 oddziel, poczekalnia 
Przvlmule od endz. 8—10 I od 5—8. 

od 5 - 7. 

ma 
wdzięku swego ciała. 

Od tego też czasu poczęły ko
biety myśleć o tern, aby wyda
wać się jak najpiękniejszemi. 
kładły na swoje policzki róża-
ność zorzy porannej, a na swe 
wargi czerwień purpurowych 
słońca zachodów. Jezabel ma
lowała swą twarz — powiada 
Księga Królów — Estera na
maszczała się 

wonnemi olejkami, 
cesarzowa Popea brała co
dziennie kąpiel w mleku z pię
ciu tysięcy oślic, a według 
Pascala oblicze świata wyglą
dałoby inaczej, gdyby nos Kle
opatry był mniej piękny. A 
więc mniej foremny, świecący 
i nieupudrowany jak się na
leży. 

A czyż można kobiecie robić 
z tego zarzut, żę ona. jako o-
statnie dzieło Stwórcy, prag
nie być też i jego najdoskonal-
szem dziełem? że szuka środ
ków 

dla upiększenia się? 
Nie trzeba zresztą sądzić, że 

te starania o upiększenie się 
przychodzą kobiecie bez trudu 

i są dla niej tylko przyjemno
ścią. „Chassez le naturel, il 
revient au galop" — powie
dział La Fontaine i nigdy nie 
wyjawił większej i smutniej
szej prawdy. Jeden Pan Bóg 
wie, jak wiele czujności i jak 
wiele krytycznego poglądu po
trzebuje kobieta, która chce po 
kryć 

braki naturalne 
swej urody. Zaledwie przytłu
mi zbyt żywy rumieniec war
stwą pudru, już on na nowo wy 
dobywa się z pod obsłony. za
ledwie przypudruje nos, już 
znów zaczyna się on niebez
piecznie świecić. Stąd pocho
dzą te nieustanne skompliko
wane manewry z pudemiczką, 
pomadką do ust. ołówkiem do 
brwi i rzęsów itd., których 
świadkami jesteśmy ustawicz
nie. A przy tern wszystkiem 
jak trudne jest utrzymanie ar
tystycznej miary przy tych 
zabiegach, bo od niej wszy
stko zależy. Im doskonalsze 
jest złudzenie, tern większy 
sukces tej która potrafiła go 
dać swemu otoczeniu, a biada 
kobiecie, która sądzi, że twarz 

Znani aktorzy amerykańscy, Irena Rich i Lewis Stone 
w filmie p. t. „Cythera" 

jej jest murem kamienicznym, 
który świeżo pomalować trze
ba. 

My wszyscy pragniemy ilu
zji. — Świat bez niej nie byłby 
wcale przyjemny. Czyż nie mu 
simy szminkować także naszej 
psychiki, czyż nie jesteśmy o-
bowiązani zacierać zbytnich 
wybujałości charakteru, sło
wem, starać się wydawać lep 
szymi niż jesteśmy w rzeczy
wistości dla dobra 

życia towarzyskiego. 
Świat pragnie złudzenia a na
wet kłamstwa, zręcznie poda
nego. Dlatego powinniśmy 
przyklasnąć tym. które wytę
żają całą swoją przemyślność 
i sztukę, aby nam ukazać się 
piekniejszemi niźli je stworzy
ła, skąpa niejednokrotnie w 
swych darach, natura. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW I GA

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel. 22 • 89 
(przy przystanku tram. pabianickich > 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności o d g . 10 ra 
no do 7-ej po poł Szczepienie ospy 
analizy (moczu, kału krwi, plwo

cin etc.) operacje, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zeby sztu
czne, korony złote, platynowe 

mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel, poczekalnia 

Z n a w c y p i j ą t y l k o 

Tegoroczny ..Bal 
nów" zapowiada! s " 
doskonale, lecz zasl 
ny tragicznym P 
Była godzina 1 w # 
balowa była przepej1 

ną i doborową p ł 
Właśnie miano P»1 
wyboru królowej 
gdy w tern ujrzafl§ 
przed chwilą praT 
zwykle piękną i pci 
tę we wspania łym 'L 
wym. Szczupła l ^ " * 1 * 
brunetka o czarnyc* 
oczach, ubrana vtf 
stylową suknię \JfĄ 
mitny, obramiony 
wym futerkiem. 

szła powoK 
a na jej prześliczflj 
nie zakrytej maska| 
się dziwna zaduma* 

Nieznajoma wy j l 
cudownie, iż po s a j 
ogólny szmef podzł 
miano odrazu, że ta 
bieta zostanie wybf 
wą. Ale gdy pięk 
ma powolnym kroki*!!ł*trii 

• * Wgo. Straszna zbro-
O f i o d l ° n a w d n i u wczoraj-
- n ^ ^ t l S w i e -

e i zadr. y- a "anego w 
kkieeo nm ą P r z emysłow-

^ c a l ą

S k

Ł

a

6 % K o n a 2 e l C ' 

Sh 

Giełda. 
** a oferto 
ndy n 43,4 a r s z a w s k i 

& J.ork 8.89. 1 

?, r y ż. 34.84 
r j a 171.51. 

M » i ° * e d i ? ' * a r s " w s k a . 
3.89* obrotach prywat 

KS? 0 r , t t * » . edańska. 
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